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H e w a  M m a .
Dziś o godzinie 12 w południe odbyło się w 

Petersburgu otwarcie nowe j , drugiej z rzędu 
Dumy państwowej.

Porównania, które w takich, jak dzisiejsza, 
chwilach same niejako cisną się pod pióro, są 
tym razem ogromnie obute, różnorodne i wiel­
ce pouczające. W  całym tym bowiem blisko 
dziesięciomiesięcznym okresie, który oddziela 
uroczystą mowę tronową cara od skromnej i 
i suchej a lokacji Gołubiewa, zaszło tyle i tak 
znamiennych wypadków, w samym mechanizmie 
zjawisk rewolucyjnych dokonała się tak wyra­
źna ewolucya, że stojącemu na uboczu obserwa­
torowi epokowego przewrotu nie może zabra­
knąć wątku do rozmyślań.

W szystkie refleksy tych głębokich zmian zo­
gniskowały się w nowej Dumie, jak w soczewce, 
to też dzisiaj uznają wszyscy za niewątpliwe, 
że w ogniu nieuchronnej walki o ntrwaleu.e za­
sad konstytucyjnych w zetknięciu z zagadnie­
niami realnego życia , okaże ona zgoła odmien­
ne od swej poprzedniczki właściwości. Dlatego 
też dzisiejsze otwarcie nowej Dumy nie stanowi 
w d lejach rewolucyi rosyjskiej prostego prze- 
dłużema jej okresu parlamentarnego, ale mo­
ment, którego znaczenia dziś jeszcze ocenić nie 
podobna, ale o którym już dzisiaj można „a priori" 
twierdzić, że będzie e p o  n o w y m .

Taką jest bowiem konfignracya wszystkich 
Czynników, w tę grę wchodzących, że szanse 
obustronne uległy w porównaniu z grą w pierw­
sze! Dumie bardzo zasadniczej zmLnie, rozkła­
dając się i różniczkując w sposób zupełnie no­
w y i dotąd w Rosyi niewidziany.

Gdy bowiem w zaraniu pierwszej Dumy ele­
mentarne iluzve rewolucyjno i reakcyjne były 
jeszcze tak grube i nieskomplikowane, że w 
Cieniacn ich otwierała się tylko perspektywa 
powszechnego wybuchu zemsty i rozpaczy ludu 
z dyktaturą proletariatu lub wielkiego księcia 
na koócn , to dzisiaj chmura tych złudzeń roz­
rzedziła się już znarznn, odsłaniając przed 
oczyma obu stron walczących »zerokie horyzon­
ty więcej skomplikowanych, chociaż nie mniej 
zatrważających możliwości.

Faktem jest tedy naiważniejszvm i najbar­
dziej charakterystycznym, że bagaż . złudzeń,
uniesień i doli. ej a naiwnej wiary, KtOre po­
słowie do pierwszej Dumy zabrali z sobą, teraz 
zmniejszył się ogromnie i skondensował w gło­
wach i sercach nowych nosłów znacznie mniej, 
niż przedtem, zajmując miejsca.

Przykre doświadczenie z manifestem wybor- 
SKim. pouczyło tych iluzyonistów politycznych 
% pierwszej Dumy, że ciśnienie w wulkanie re­
wolucyjnym zmniejszyło się, i że Duma sama 
nie podniesie go, gdyby nawet jeszcze energi­
czniej dążyła do zdobycia potężnej popularność^ 
i do zidentyfikowania w świadomości wielomi 
bonowych mas swojego istnienia z ich szcz< 
ioieBL

Go więcej, przekonano się, że ekspanzya rei 
wolący |ua zmniejszyła się nietylko wskutek na­
turalnego zużycia energii, ale tnkż- i dlstegoi 
że przef iwstawiła się iej i zreutral-zowała ją 
pewno zasadnicza cecha zbiorowej psychiki ro­
syjskiej, a mianowicie ta, anarchiczna bierność, 
którą najbardziej typu wy przedstawiciel instyn­
któw rosyjskich, Lew  Tołstoj, podniósł Jo wy 
sokości kategorycznego nie tyle nakazu, ile za-/ 
k » z u  —  n i e  s p r z e c i w i a n i a  s i ę  z ł e m u .

Naroa, który wytrzymał na swym potężnym 
A pokornym grzbiecie Iwana Groźnego i Piotra, 
zwanego „Wielkim" — musiał wyrobić w sobie 
tę anarchiczną bierność, która w okresie obe­
cnym po kiótkiem zmaganiu się z innenu, na 
trraluiejszem siłami duszy ludzkiej, wzięła nad 
niem górę i już wycisnęła swe piętno na roz­
poczynaj ącem się dzisiaj noweni stadyum eposo­
wego rosyjskiego przewrotu.

Duma pierwsza była, a pizynajmniej usiłowała

być czynną Wyrzucała z siebie wielkie hasła, 
zdobywała się na niezwykłą fascynującą śmia­
łość i stanowczość, zrodziła wreszcie Aładijinów, 
Żyłkinów i innych agitatorów wiecowych, któ­
rzy na fotelach parlamentarnych reprezentowali 
czynnik walki, imeyatywy i elementarnej śmia­
łości. Reprezentowali go, ku zdumieniu całej ol 
Drzymiej Rosyi, która z rozkoszą słuchała im 
pertynencyi, prawionych znienawidzonemu „na- 
czalstwu" i Spokojnie kiwała głową.

Do dzisiejszej Dumy weszli zupełnie nowi 
Indzie w nowych ugrupowaniach, których firmy 
ofieyalne brzmią bardzo rozmaicie i bardzo wo­
jowniczo. W ięc socyaliści rewolucjoniści, wie­
rzący tylko w dobre piroksylmowe bomby, więc 
monarchiści, wierzący tylko w potizebę wy- 
rżniec.a żydów i wogóle innowierców, więc so­
cjaldemokraci, pragnący programem erfurckim 
niby plastrem pozalepiać, wszystkie rany i wrzo­
dy "Ti Muromca, więc październikowej, którzy 
wstydzą się rżnąć żydów i chcieliby tylko do 
tychczusowy stan rzeczy oprzeć na bardziej 
z czasem zgodnych podstawach, niż bizantyńsko- 
mongolski fetyszyzm.

Wszystkie te partye wchodzą do Dumy z wy­
soko podniesionymi sztandarami. W szystkie do­
kładają starań, aby swe fizyognomie jak naj 
bardziej zindywidualizować, wszystkie silą się 
na wymyślenie indywidualnej taktyki parlamen­
tarnej, ale każdy bogdaj trochę na dźwięk 
wielkich słów odporny, musi widzieć, że tefs 
bardzo wujownicze pozory pokrywają tylko 
bardzo pokojowe zamiary.

Możnaby to tłumaczyć uzasadnioną obawą 
przed ponownym rozwiązaniem Dumy. Wytłu­
maczenie to słuszne wprawdaje, nie byłoby je­
dnak dostatecznem. Ciało takie, jak parlament, 
jest zawsze mimo wszystkie represye i naduży­
cia władzy, które je  zniekształcają tylko i osła­
biają, wytworem organicznym społeczeństwa, 
związanem z niem jednym systemem krążenia 
ideowego, jednym snosobem odczuwania i reago­
wania.

Skoro tedy wszyscy niemal zgadzają się na 
to, że większość w dzisiejszej D um ie' jest mi­
mo jaskrawszych nawet pozorów opozycyjnosci, 
w głębi ducha znacznie więcej pokojową, niż 
w pierwszej, to nie pochodzi ze strachu przed 
rozwiązaniem Dumy, bo strach ten musiałby 
intnioó w mutaoli *1© ptfpróstn z tego pr»o 
świadczenia, że rząd może sobie zupełnie b e z ­
k a r n i e  na to rozwiązanie pozwolić

Potrzeba się wmyśleć w ten fakt psycholo­
giczny — a psychologia mas mimo wszystkie 
pozory nieścisłości i dowolności, jest jednak naj­
wyższą w tych sprawach instancyą, —  potrzeba 
zrozumieć lub odczuć przynajmniej ogrom tra­
gizmu, który w nim tkwi, aby ocenić należycie 
to zjawisko, że prasa postępowa i opozycyjna 
rosyjska mówiła w ostatnim tygodniu znacznie 
więcej o rozwiązaniu Dumy, niż o jej zwycię­
stwie, żo taki aziennilc jak „Ruś" posunął się 
aż do propozycji, aby Duma w  raz ie  ciego  
r o z w i ą z a ł a  s . «  n&raa!

Maiuj tu zj‘awisko. którehy Schopenhauer 
z radością powitał jako jaskrawy i niebywały 
w czasach rewolucyjnych przykład swojej „Yer- 
neinung des W iilens", dochodzimy do punktu, 
z którego otwierają się dla R os ji a może i dla 
ludzkości całej' ponura —  bardzo ponure per­
spektywy.

Nie zapominajmy bowiem ani na chwilę, że 
patrzymy na konwuLye narodu, który wydał 
potężną i liczną sektę skopców —  dobrowol­
nych kastratów, którego synowie i córki jeszcze 
przed piętnastu laty byli w  stanie zakopywać 
się dobrowolnie do grobów lub palić się na sto­
sach, aby tylko nie dać się zapisać na zwy­
czajne listy konskrypcyjne..

To są fakta, których nie mógł zataić sam 
Pohi idonoscew w swoich dorocznych „dokładach" 
dla cara. O faatach tych można też powiedzieć 
wszystko, tylko nie to, że one nic n e znaczą.

Postawmy w ich świetle propozycję „samo 
rozwiązania się" Dumy, a na ekranie ponurej 
rzeczy wistości ujrzymy sylwety zjawisk popro­
sili rozpaczliwych.

Bo nie wybrażajmy sobie, ze ta anarchiczna 
bi jrność, która dzisiaj powróciła zn«wu do swej 
jedynie nieograniczonej władzy nad duszą ro­
syjska, objawia się śia zewnątrz w postaci sa­
mej tylko tępej, zni( znłającej i zhydlęcającej 
cierpli wości, że owładnięci nią głodni chłopi 
ni« zdobędą się na nic więcej, jak na sprzeda­
wanie rodzonych córek do kaukazkich haremów 
i spokojne umieranie na tyfus głodowy i szkor­
but. Tak nie jest. Bierność ta jest tylko zani­
kiem zdolności czynu, a nie jagnięcym spoko­
jem i potulnością. Przeciwnie, jest faktem, który 
codzień można obseiwować na jednostkach i 
grupach, że w chwili, kiedy znika zdolność po­
zytywnego czynu wskutek efektu chwilowego/ 
lub wogóle pewnego stałego ubóstwa duszy, 
tam pojawia się ślepa złość i cały szereg zu­
pełnie nieskoordynowanych odruchów.

Istnieje nowela pewnego mało zresztą znane­
go pisarza francuski go, w której opisano na­
stępujący wrypadek: W pewnym szpitalu leka­
rze ucięli jakiemuś człowiekowi głowę, ale ró­
wnocześnie żyły i tętnice pozwiązywali z sobą 
tak umiejętnie, że krążenie nie ustało i tułów 
żył. W nocy tułów ten zerwał się z łóżka, wy­
biegł na korytarz i zaczął wyprawiać okropne 
sceny.

Czy nio możnabj porównać społeczeństwa ro- 
syjslrogo z tyra żyjącym tułowiem bez głow y? 
Wszakze wszystko, co tam myślą, mówią, a 
przedewszystkiem robią, świadczy o zupełnym 
braku koordynacyi automatycznych ruchów tego 
olbrzymiego tułowia i to o braku, który nie 
datuje się od wojny z Japonią, ale istniał już 
równie dobrze za Piotra W ielkiego i Katarzy­
ny II.

W  całej fiisloryi nie carów, ale społeczeń­
stwa rosyjskiego, niema ani jednego momentu, 
w którymby twórczość państwowa i socyaloa 
przejawiła się w jakikolwiek sposób. Z  drugiej 
strony udowodniono jeszcze, że wszystkie zrze­
szenia ludzkie muszą wytwarzać w sobie ener­
gię rozwojową. Przeciwnie, całkiem logicznie 
dadzą się pomyśleć także i takie zrzeszenia, 
kióre z amorficznego stanu rozsypanej gwałto­
wnie kupy pKisku ino przeobrażą się nigdy 
w organizm społeczny.

Nie bawiąc się w zbyteczną delikatność, na­
leży powiedzieć, że zasadniczym warunkiem wol­
ności i postępu Rosyi jest wytępienie z korze­
niami 20 tysięcy biurokratów, złych, podłych i 
do przystosowania się do cywilizowanych wa­
runków życia stanowczo niezdolnych. Na miej­
sce ich potrzeba postawić innych 20 tysięcy 
dobrych, światłych i uczciwych.

Lecz jeszcze w r 1810 Dzio-rzawin powie­
dział A lek san d row i I, że R osji nie potrzeba 
żadnej konstytucji, ale 50 dobrych gubernato­
ró w  i  Kosya przez sto Lat szukała tych 50 do­
brych gubernatorów... napróżno!

Ozy jest kto takim optymistą, iżby sądził, że 
rew olucja urodziła nagle nie 50, ale, jak się 
rzekło, 20.000 potrzebnych, dobrych guberna­
torów ? Nie, —  takiego złudzenia żyiwić nie mo­
żna, bo co innego jest rzucać bomby i pisać 
światoburcze programy, a co innego budować 
niezmiernie skomplikowaną machinę współcze­
snego społeczeństwa, nie hordy czynuwniczej, 
przygwożdżonej do miejsca tylko nieznanym 
w dziejach innych narodów uciskiem i gwał­
tem.

Oto, dlaczego otwartej dzisiaj drugiej Dumie 
rosyjskiej nie może nikt wróżyć szczęścia, kto 
nie chce bawić się w konwencyonalue kłam­
stwa, lub wzniesie się trochę ponad puziom 
codziennego rezorerstwa rozmaitych partyj ro 
syjskich.

Z zaboru prusMego.
(Pogłoski o nominacji ks. Likowskiego. — Wnioski Koła 
polskiego. — Mowa ks. Radńwiłia. — Karj ta strajk 
stkolny i szykanowanie polskiej 'udnoścl — Prooes o 

polskie rogatywki
Nietylko „Gazeta Lwowska *, której depesze 

powtórzyliśmy w dzisiejszym numerze porannym 
lecz takie „Dziennik Pozn.“ otrzymał z Rzymu 
wiadomość, iż n o m i n a c j a  s u f r a g u n a  p o ­
z n a ń s k i e g o ,  k s  L i k o w s k i e g o  n a  a r ­
c y b i s k u p a  g n i e ź n i e ń s k o - p o  z n a ń s k i e ­
g o  j e s t  j u ż  r z e k o m o  p o s t a n ó w i o n a .  
Z  dołączonycn do tej wiadomości uwag „Dzien­
nika", wnosić można, że nic wątpi on, iż wia­
domość ta się sprawdzi

Jeżeli więc się sprawdzi, naród polski będzie 
miat tę satysfakcję, że na stoiicy prymasów 
polskich zasiądzie znów Polak, nadto zaś ka­
płan, który naukową i kościelną działalnością 
swoją zdobył sobie wszelkie prawo do takiej 
goduości. Inna rzeta, czy ten wybitny repre­
zentant duchowieństwu polshiegu i pod wzglę­
dem narodowo-poiuycznym zdoła należycie wy­
pełnić nowe ważne swoje stanów isko, czy znaj 
dzie nieodzowny do tego w dzisiejszych warun­
kach harc ducha? Co de tego i w Poznaniu po­
ważne panują wątpliwości do których dołącza 
się obawa, czy może nominacyi tej nie okapiu- 
no zbyt wielkiem. ustępstwami w innej, niemniej 
ważnej dla nas dziedzinie szkolnej? L jcz  to bli­
ska już zapewne przyszłość w yjaśni

Koio polskie w pai lamencie niemieckim za­
biera się energicznie do pracy purlamentarnej, 
nie ograniczając się wyłącznie do dziedziny na­
rodowej. Jak donoszą do pism poznańskich. 
Koło zgłosiło w parlamencie następujące wnio­
sk i przeważnie z dziedziny socja lnej, o utwo 
rżenie urzędu Rzeszy dla spraw ronotniczych, 
o ograniczenie pracy kobiet, o uregalowanie 
sprawy pobytu zagranicznych poddanych w pań­
stwie niemieckiem. o wcześniejsze przyznanie ren­
ty na starość, o przedłożenie proiektu prawa koa­
licyjnego dla robotników rolnych, o skrócenie 
maksymalnego dnia pracy i o przMJpżenie pro­
jektu prawa górniczego dla rzeszy niemieckiej. 
Dalej zgłoszono wniosek w sprawie nadużyć 
władzj przy wyborach tej treści „aby parla­
ment wobec; nadużywania powagi i władzy przy 
ostatnich wyborach, szczególnie zaś ze strony 
pruskich urzędników, i wywierania wpływu na 
wybory, wezwał kanclerza Rzeszy o r o z ­
s z e r z e n i e  i o b o s t r z e n i e  na drodze pra 
wodawczej przepisów zawartych w § 107 ko­
deksu karnego, a dotyczących obrony wulnycb 
wyborów".

Kiedy wnioski te przyjdą pod obrady, trudno 
na razie przewidz:eć.

Ostatnia mowa posła ks. Radziwiłła, co przy­
znają nawet niektóre dzienniki niemieckie, spra­
wiła w barlamuncie tak ostrym swoim tonem, 
jak i trafnością argumentów, wielkie wrażenie, 
wywołała ona echo nawet w popierającem obe­
cnie rząd stronnictwie wolnomyślnem. Przywód­
ca tego stronnictwa, p. Schrader, przyznał, że 
ludność polska ma słuszne powody do niezado­
wolenia i oburzania się na rząd i wzywał wła­
dze, aby położyły koniec strajkowi szkolnemu 
w sposób, któryby i ludność polską miał zado­
wolić.

W Poznańskim  i Prusach Zachodnich two­
rzą się obecnie komitety, celem zaopiekowania 
się młodzieżą, wydaloną z powodu strajku szkol­
nego z gimnazjów i szkół realnych. Poseł do 
parlamentu i wyuawca „Gazety Grudziądzkiej", 
p Knlerski, ofiarował tuż na ten cel 1000 marek

Długim znów jest szereg procesów i kar są­
dowych % ostatnich dni w sprawie strajku szkol­
nego. Redaktor „Dziennika Kujawskiego", p. 
K a z i m i e r z  J a n k o w s k i ,  skazany znow zo­
stał na 200 murek grzywny; redaktor „Gazety 
Grudziądzkiej", p. P a s z l i ń s k i ,  na daLze 2 
tygodnie więzienia. Oprócz tego skazano cały

szereg ojców i matek na kary za „żmudę szkol­
ną" dzieci Ostatni numer tygodnika poznań­
skiego, „Praca-  s k o n f i s k o w a n o  — za ar­
tykuły i ilustracje również mające związek ze 
strajkiem szkolnym. Nauczyciela Niemca katoli­
ka B w powiecie strzelińskim złożono z urzędu 
za to, że w memoryale do ministra wykazywał 
konieczność polskiego wykładu nauk' religii.
• Nie brakuje obok tego innych sposobów szy­
kanowania i gnębienia ludności polskiej. — 
W Inowr«cławiu władze cywilne i wojskowe 
nakazały podwładnym swoim bojkotować pol­
sk i lecz dzierżawiory przez Niemca hotel „Ba­
sta" — za to, że podczas pewnej uroczystości 
polskiej w sali tego hotelu wyniesiono do są­
siedniej ubikacyi biust cesarza, pozostały tam 
po uroczystości niemieckiej. W  mieście Z ł o l o -  
w i e w Prasach Zachodnich rozwiązano łam- 
tejsze bractwo strzeleckie, jak się zdaje, z tej 
jedynie przyczyny, że członkami bractwa byli 
przeważnie P o l a c y .

W  W e s t f a l i i  rozegrał się nowy proce* 
o. polskie r o g a t y w k i .  Sprawa ta miała na­
stępujący przebieg:

W miejscowości S t e e l e  podczas procesji 
Bożego Ciała policja  zakazała dwom polskim 
Towarzystwom postępować w procesje jeśb 
niosący chorągwie i asystenci nie usuną roga­
tywek, które mieli na głowie. Polar j  do tego się 
nie zastosowali, policja  czapki zabrała i przysłała 
następnie „winnym" mandaty karne w wysoko­
ści 30 marek. Skazani odwołań się do sądu. 
Dnia 19-go wrześua 1906 roku sąd ławniczy 
oo dość długiej naradzie wydał wyrok uwal­
niający, a koszta nałożył na kasę państwową. 
Prokurator jednakże nie zadowolił się wówmzas 
wyrokiem tym i założył apelację. Dnia 23-go 
stycznia r. b odbył się w Essen termin, przed 
izbą karną, która jednakże również u w o l n i ­
ł a  wszystkich oskarżonych od winy i kary, a 
koszta nałożyła kasie państwowej.

W P o z n a n i u  odbyło się w ostatnich dniach 
walne zgromadzenie C e n t r a l n e g o  T o w a ­
r z y s t w a  G o s p o d a r c z e g o  przy znacznym 
udziale ziemian polskich,

5al&clJ lwowskie.
Uniwersytet lwowski zamknięty, a przed Dra­

mami jego trzymają straż studenci polscy, aby 
nie wpuszczać do mego Rusinów. Senat zasta­
nawia się podobno nad wytoczeniem śledztwa 
dyscyplinarnego tym wszystkim słuchaczom ru­
skim, co do których istnieje pudeirzenie, że 
brali udział w pamiętnym napadzie na uniwer­
sytet i w zamachu na osobę prof, Winiarza, 
który tylko szczęśliwemu wypadkowi ma do 
zawdzięczenia, że z zajścia uratował życie.

Wczorajsze wypadki lwowskie dostarczą zno­
wu dziennikom wiedeńskim pożądanego zeru i 
pobudzą je do wytrwania w wygodnej roli o- 
brońców Rusinów przed Polakami. Przepatrzmy 
się tedjf raz jeszcze tokowi wj padków na lwow­
skim terenie.

Dzisiaj już nie może chyba dwóch zdań być 
o tem, że sądownictwo lwowskie popełniło j  a- 
k i ś  błąd nasadę i czy w sposobie prowadzenia 
śledztwa karnego przeciw ruskim uczestnikom 
napadu na uniwersytet Samego, w najwyższym 
stopniu gorszą^go. taktu napadu żaden uczci­
wy człowiek usprawiedliwić nie może nawet 
analogią z podobnemi wypadkami w 'nnvch 
miejscowościach i uniwersytetach. Bo ża gdzieś 
nadużyte siły i dopuszczono się gwałtu, nie 
w jnika stąd, żeby mniej szem złem miało być 
jego naśladowUiCze powtórzenie we Lwowie. 
A  już morderczy napad na profesora i śmier­
telne tegoż pobicie bez żadnego istotnego po­
wodu, Kwalifikuje się, jako zbrodnia, tylko przed 
kratki sądowe i nigdzie indziej.

bąd k.-raj powołany by* tutaj niewątpliwie 
do interwencji Sposób tylko, w jaki tego d o

S tefan  Ż erom sk i.
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liano, wczas, udała się do kościoła Ale na­
daremnie, ukryta w najciemniejszym Kacie, obok 
W ejścia na chór, klęcząc nagiemi kolanami na 
wilgotnych kamieniach, usiłowała modlić się, 
wzaudzić wczorajszy żal, wczorajszą skrachę i 
radość mocnego postanowienia. Ten stan wy­
darty został z jej duszy, wyszarpany z korze- 
Eian Czuła w sobie obecność wzruszeń, ale 
zgoła inDych Były mocne i twarde, grubijań- 
Bkie i niezwalczone dla modlitwy. Zrazu zdar 
wało się, że to wczorajsze dowodzenia Niepo- 
łomskiego coś w niej zepsuły, zatrzymały zegar 
uczuć, ale przekonała się wkrótce, zn tek nie 
jest, Patrzyła na obrazy w ołtarzach i nie wi­
działa ich puzamaiarskiej, nsiłuwanej, niemate- 
ryalnftj piękndś<Ł lecz właśnie spostrzegała ma­
larską nieudolność. Spostrzegała nędzę, pucoło­
watą śmieszność barokowych (a raczej jezui­
ckich) aniołów v wyzłoconemi skrzydłami do 
dźwigania pokładów kurzu. Rzucała się w cezy 
tłustośc księżulów, rozsiadających się wygodnie 
w konfesjonałach, dreDtanie atarych jędz-dewo- 
tek ku uprzywilejowanym ławkom.

Czuła obrzydłą niemoc duszy do przelrmania 
tych zewnętrznych, cudzych wrażeń, do stłu­
czenia zewnętrznej sKornpy kosc.oła. żcoy do­
stać « ę  do wcsoraiszei jego treści. Były chwi

le, ża ogarniała duszę rozpacz. Ewa chciała 
rzucić się do pierwszego z brzegu konfesjonału 
i wszystko to wyznać. Chciała i nie mogła 
W ostatniej chwili, kiedy już rękę opierała na 
ziemi, żeby się podnieść, potworny śmiech ,ią 
wstrzymywał, Zapytana w owej obwili, odpo­
wiedziałaby bez. wahania, że to szatan szkarła- 
tnemi ski zydlami okrył jej duszę. Czuła ciężar 
i daszenie. I najstraszniejsza rzecz: —  czuła 
lakowąś satysfakcję z tego powodu, że ma w 
sobie takie wzruszenia nieznane i uowo

Przestała modlić się. Klęczała jeszcze, siedząc 
bezwładnie na ścierpłych nogach, z głową opar­
tą o zimny mnr Oczy jej z niecnym uśmiechem 
patrzyły w głąb kościoła, gdzie jarzyć się za­
częły świece zapalone do nabożeństwu pry mar 
maryi. Tam to miała przystąpić do sakramentu 
Ołtarza Rozległ się drżący dźwięk dzwonka. 
Coż się z nią stało? Co się stało?

Jeszcze raz wzniosła oczy ku górze, porwała 
poprostu rękami za baiki swą duszę i zatrzę­
sła nią ze wszech sił. Nadaremnie! Nic, tylko 
zaciekła duma, śmiech ze siebie.

Było już po nabożeństwie, kiedy powstała ze 
swego miejsca i nie patrząc na kościół, wyszła 
Zdawało jej się, że jest chora, przeziębiona, 
półamarła. Szła tą samą drogą, co wczoraj, i ze 
spuszczonemi tak samo oczrma. Tylko dziś 
śmiała się szyderczo, gdy prz szło, jak w wy­
buchowa minę uderzyć w myśl, że wraca, me 
przystąpiwszy Ale *uż ani oknuzyny ż.alu! 
Weszła w ugród i, bez wahania podążyła na 
swoja wczorajszą ławkę. Tak musiała. Zbliżając 
się do tego miejsca, zauważyła po przez krze- 
wr ledwo, ledwo osypane juobuozkami, że tam

ktoś siedzi Domyśliła się prędzej, niż rozpo­
znała wzrokiem, że to Niepołomski. Rece miał 
oparte na lasce, na nich opartą głowę. Nie wi­
dział jej. Mogła przejść niepostrzeżenie. Ale 
w tej samej chwili wychyliła się iasna świa­
domość, że to, co się stało, ma swą logikę, sens 
i porządek. Dlatego me przystąpiła do Sakra­
mentu i dlatego nie mogła się moi lić, dlaa.-go 
wyszła z koś ioła, że jego tu spotkać miała. 
Ponure pytanie, którego sformułować nie spo­
sób, trzymało ją na miejscu. Wahała się i ko­
łysała w sobie. Aż oto — z podniesioną głową 
szybko podeszła ku nrmu.

Podniósł oczy i wzdrygnął się. Spłonął w u- 
śmiechu. Nie zdjął nawet kapeiasza, nie wstał. 
Siedział wciąż tak samo z rękami daleko wy- 
ciągnietemi i wspa/temi na lasce. Nieoczekiwa­
na ladość, uszczęśliwienie, spadające nagle a 
niespodzianie, jak rzęsistosć deszczu na spaloną 
ziemię, szczęśrie. wydające na łup wszj stko od- 
lazu — obezwładniło jego postać Nie wiedząc, 
jak się te stało i kiedy, przez chwilę zatonęli 
oczyma w oczach, wcielili się oczyma edno w 
drugie, weszli w przecudowne a rozwarte po­
dwoje szczęścia, w rozkosz mrcku spojrzenia je­
dnego we dwu osobach. Ogarnęło ich, nie wie- 
wiedzieć, krótkie, czy długie nabożeństwo wstę­
powania oczyma w oczy ■ zagłębiania się wza­
jem w ducha przez czarodziejskie obnażema 
spojrzeń. Ewa uczute. że ją całą, od stóp do 
głów, powleka rumieniec i miała świadomość 
o rozkoszy powlekania się nim nietylko dlatego, 
że to dawało nieopisany upał szczęścia, ale i dla­
tego także, że oczy jego mdlałj wówczas dwa- 
kroć, dziesięć kroć piękniej. Stawał się piękny

w uśmiechu i miły, jak ów sen nocny o ran­
nych rosach. Był tak straszliwie piękny tylko 
przez chwilę, ale na zawsze w pamięci właśnie 
taki pozostał. .

— Skąd pan.wraca? — zapytał głosem mi- 
mowoli cichym, sekretnym, niemal spiskowym

— Idę z kuściołą
— Ach, tak...
—  0 czem pani myślał jak pan tu siedział? 

zapytała z kolei, wiedząc dobrze, a jednak
nie zdając sobie umyślnie sprawy z tego, że 
wywołała odpowiedź,

—  O pani.
—  Cóż r»n o mnie myślał?
Jakoś leniwce otrząsnął się, l  rysując laską 

na piasku gzygzaki, mówił sobie:
—  „Sa prawdy, których mędrzec nikomu nie 

powie".
—  Co za mędrzec ? — spytała ze swobodą 

i przepyszną wesołością mtwierając oczy.
— Nie łnbi p&nl naprzykład, mędrców?
—  A  skądże ja, dziewczę z parafią mogę 

mieć najsłabsze nawet wyobrażenie o historyach 
tak amarantow ych, jak o tem, co to jest, na­
przykład, mędrzec?

— Mędrze" — jest to człowiek szczęśliwy. 
Z zastrzeżeniem w tej chwili Paradoks głosi: 
„sapientem solem lejcem esse

— Po łacinie9 Uciekam do <Rmu!
  Niech pani jeszcze nie odchodzi Prze­

cież jeszcze niczegośmy się D;e dowiedzieli... 
Ja przynajmniej me wiem nawet tego, jak pa­
ni na imię

— A pocoz te znowu może być panu po­
trzebne?

— Do rozmyślań i spekulacji naukowych — 
łacińskich, hebi ajsku-babiiońsko-amaramowych.

— E) ~  wie j>an co. — nie powiem, jak 
mi na imię. Poco, na co to panu? Z jakiej ra- 
eyi? Jeszcze pan komu obcemu powtórzy, na­
robi pan plotek.,

— O tem imieniu:
—  A o tem imieniu.
— Nikomu nie powiemł Sam będę to imię 

miał w soRe, jak woda ma czasami w najwię­
kszej swej głębokości słońce ze szczytu nieba.

— Och, jakie zawikłane porównanie!
—  Wie pani, jest jedna taka woda na świa­

cie.,
— Nic nie chcę wiedzieć o żadnej wodzie

na świecie. .
— Niech pani zechce usiąść n« te owce i 

posłuchać. To jest bardzo interesu/ące. Proszę 
powiedzieć mi imię ei.jje—

— A przecie pan ^łyrzał wczoraj, jak Hor- 
ścik bełkotał z „ciocią" Barnawską.

_ Nie słyszałem^ A on mówił naprawdę?
—  Mówił.
— I ja kretyn, nie spostrzegłem..
— Nie wypada mi potwierdzać...
— Ale pan tera? mi powie, Przecież tyko 

o imię chodzi
—  Fuksya._ do usług
— Proszą me żartować i
— Nie ładne? Pan wolałby pewno, żeby by- 

ł* — Pelargonia... Ale cóż począcl (O d. n.)
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konał, był tego rotkaju, że nie zadowolnii wła­
ściw ie nikogo z Polaków, a na kra’ i opinią 
polską sprowadził istną burzę z poza granie Ga­
l ic y ! Istnieją tylko różnice zdań co do tego, na 
czem pierwotny błąd postępowania sądu lwow­
skiego polegał, zanim w dalszej declnkcyi do­
prowadził do głodówki i wiecowania uwięzio­
nych Rusinów, a wreszcie do ich uwolnienia 
i demonstracyj ulicznych, naieb cześć urządzonych.

Obecnie zachodzi poważna obawa, że znowu 
jesteśmy świadkami p o w a ż n y c h  b ł ę d ó w  
w pomyśle i taktyce, któro pomścić się mogą 
nietylko na ukształtowaniu się stosunków pol­
sko-ruskich, lecz zadać mogą bolesny cios poli­
tyce przyszłej delegacyi polskiej w parlamencie 
wiedeńskim.

Przypatrzmy się tylko tokowi wypadków z dni 
ostatnich.

Senat uniwersytetu lwowskiego zajął właści­
wie stanowisko obserwacyjne wobec następstw 
pamiętnego napadu ruskiego i zdawał się cze­
kać cierpliwie na wynik śledztwa karnego 
przeciw uwięzionym studentom rnskim. Senat 
nie wytoczył przeciw nim śledztwa dyscypli­
narnego i pozwolił im wrócić na wykłady. Na­
tomiast zajęło grono profesorów polskich i do­
centów bardzo zdecydowane stanowisko wobec 
zakusów utrakwizacyi uniwersytetu. Było to 
pustępienie ze wszech miar uznania godne; je ­
żeli kto, to grono polskich prolesoiów było do 
podjęcia tego kroku powołanem.

Przeciw utrakwizacyi uniwersytetu oświad­
czyła się lwowska Rada miejska, a w niedzielę 
w tym 6amym auchu powziął uchwałę wiec 
obywatelski w stolicy kraju. Pod tym wzglę­
dem zresztą nie istnieje chyba różnica zdań. 
nie mamy nic przeciwko temu, aby Rusini 
otrzymali własny uniwersytet, ale nie możemy 
godzić się na dalszą mtenizacyę obecnego uni­
wersytetu we Lwowie, który za poLki marny 
prawo uważać.

W  tym stanie rzeczy występuje na teren 
akcyi m ł o d z i e ż  p o l s k a  i wyrzuca z mu­
rów uniwersytetu tych ruskich kolegów, na 
których pada podejrzenie, że brali udział w pa­
miętnym napadzie na uniwersytet, lnb którzy 
się z nim solidaryzują.

Nie ulega tedy wątpliwości, że stroną ataku­
jącą w tym wvpaclku są studenci polscy, ujinu 
jący egzekutywę w swoje ręce wpierw, zanim 
na winnych wydał wyrok sąd i senat.

Dotąd istniała pewna zgodność postępowania 
między młodzieżą polską i senatem, a przynaj­
mniej rozdźwiękn między temi dwoma czynni­
kami nic było. Obecnie uwydatniła się rozbie­
żność postępowania obu tych czynników, two­
rzących właściwie pojęcie uniwersytetu, jako 
szkoły. Bo senat milcząco p o z w a l a  podejrza­
nym o udział w napadzie Rusinom uczęszczać 
na wykłady i nawet im śledztwa nie wyracza, 
a młodzież polska w y r z u c a  i c h  za drzwi.
I w tem tkwi pierwszy dyssonans, któiy je ­
szcze bardziej się uwydatni, gciy senat, pod na- 
porem polskiej młodzieży, d o p i e r o  t e r a z  
przystąpi do wytoczenia śledztwa Rusinom, jak 
gdyby tego, niezależnie od śledztwa sądowego, 
nie mógł był uczynię przedtem.
••Młodzież polska zyskuje na wytłomaczenie 

gwałtu, którego wooec Rusinów użyła, rrgument, 
że jej poczuciu morainemn należała się pewna 
satysfakcja za atak Rusinów na polską szkołę 
1 polskiego profesora. Tej-satysfakcyi nie dał 
jej senat wyczekającem swojem stanowiskiem 
wobec napastników.

To bedzie ich tłomaczwć. Ale czy ich gwałt 
wczorajszy u s p r a w i e d l i w i ?

Jeżeli raz przyjmiemy za zasadę, że przyzna­
jąc Rusinom prawo do żądania ruskiego uniwer­
sytetu, p o t ę p i a m y  dobijanie się g w a ł t e m  
do uzyskania tego prawa, — to z tej samej ra­
c j i ,  uznając za zupełnie uzasadnione żądanie Po­
laków co do strzeżenia i zachowania polskiego 
charakteru uniwersytetu lwowskiego, p o t ę p i ć  
także musimy u ż y w a n i e  g w a ł t u  z ich stro­
ny do spełnienia tego celu. A  bądź co bądź 
wczoraj użyła młodzież polska gwałtu wobec ru­
skich studentów, jakkolwiek rozmiary jego były 
mniei ize i nie mogą iść w porównanie z ruskim 
napadem na uniwersytet. Nadto uczyniła mło­
dzież polska to, co widocznie w intencjach pul- 
skich je j profesorów nie leżało, skoro nawet 
śledztwa dyscyplinarnego ruskim akadennicom 
nie wytoczyli.

Mamy tedy odczucie, że popełniono tutaj zno­
wu błąd, który rozkłada się na młodzież polską 
i na senat A  n a m  w t e j  s p r a w i e  b ł ę d ó w  
r o b i ć  n i e  w o l n o ,  nam na w et nie wolno wy­
twarzać materyału, z któregoby wrogowie pol­
skiego imńnia skunstruowrać mogli przeciw nam 
zaizut nietoierancyi. lub co gorsza, gnębienia 
Rusinów.

Z a  t a k i e  b ł ę d y  m o ż e m y  d - o g o  z a ­
p ł a c i ć .  Oczywistą bowiem jest dzisiaj rzeczą, 
że Niemcy austryaccy wraz ze swoją prasą w y­
zyskują bardzo chciwie sytuacyę, aby pozj skać 
dla siebie Rusinów i opinię ruską,1 ukuć z tego 
niesłychanie dla siebie pożadaną broń polity­
czną przeciw Polakom wugóle, a przeciw dele- 
gacyi polskiej w przyszłym parlamencie au- 
Btryackim, w szczególności.

Ostrzegamy więc, dopoki czas, przed lekko- 
myslnem dostarczaniem przeciwnikom naszym 
bron która przeciw nam zwrocie się może.

Lekarz z zawodu, docent uniwersytetu, ongi 
asystent Purkynyego, Gregr już w roku 1861 
brał czynny udział w polityce. Od samego zaś 
początku między nim, hołdującym skrajno - libe­
ralnym zasadom, a nawskróś konserwatywnym 
Riegerem, ostry istniał antagonizm, który w r. 
1874 doprowadził do otwartej secesyi Gregra 
i jego zw olenników: do utworzenia partyi mło 
doczeskiej. Odtąd Gregr już stanowczo i gwał 
równie zwalczał partyę Riegera, aż po dwuctzie- 
stu blisko latach pokonał go zupełnie.

Niezwykle żywy, poniekąd burzliwy jego 
temperament, porywał za sobą naród, rozgory­
czony bezowocną walką o swoje prawa i znie­
chęcony do kunktatorskiej i zbyt umiarkowa­
nej polityki Staroczechów. Z  drugiej atoli stro­
ny temperament ten sprawiał, żo Gregr nie 
zawsze był konsekwentny, że nieraz zmuszony 
był nawracać z drogi, na któi ą przedtem wkro­
czył. I taK podczas gdy w roku 1876 w bro­
szurze swej pod tytułem: ,,Nasza polityka1'
drwił wprost z „czeskiego prawa państwowego'1 
i opartego na niem programu, twierdząc, że 
prawo to nie warte „szczypty tabaki11, w roku 
1881) sam uznał je za podstawę do dalszej wal­
ki o prawa narodu czeskiego. Podobnie rzecz 
się miała z postulatem zaprowadzenia języka 
czeskiego we wewnętrznem urzędowaniu. Jednej 
tylko zasadzie Gregr do dziś pozostał niezmien­
nie wierny, a mianowicie zasadzie daleko po­
suniętego demokratycznego liberalizmu. Los ży­
czliwy zrządził zaś, że doczekał się on jeszcze 
s:pełnienia jednego z głównych swoich żądań, 
z którem w jstąpił w Radzie państwa w świe­
tne mowie, wypowiedzianej w r. 1886, a mia­
nowicie p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o ­
w a n i a .

Gregr był wogóle mówcą znakomitym, posia­
dającym dar oddziaływania na słuchaczów, zwła­
szcza na tłumy. Parniej na jest jego mowa w 
sprawie ugodowej, wygłoszona w roku 181)1. 
W  roku 181)4 zaatakował on ostro Koło polskie,’ 
Które wówczas przystąpiło do koalicyi Taaffego. 
Gregr zarzucił Kołu wówczas, źe dba tylko o 
materyalne swoje korzyści. Gdy ówczesny pre­
zes Koła Jędrzejowicz zażądał albo odwołania 
tego zarzutu, lub dania satys^akcyi na innej 
drodze, Gregr złożył oświadczenie, iż nie za­
mierzał tym zarzutem obrazić narodu polskiego.

W  ostatnich dziesięciu latach Gregr rzadko 
tylko pojiw iał się w parlamencie, ograniczając 
się do pracy w czeskim Wydziale krajowym. 
Inni z rąk jego wzięli władzę nad stronnictwem, 
nie zawsze idąc za jego głosem. Następstwem 
tego było, że główny organ młodoczeski „Naro- 
dni Listy", który jest własnością syna dra Edwar­
da G regia, przestał być właściwym organem 
partyi i zajął stanowisko niezależne.

Dziś naród czeski ptżypumniał sobie znów 
zasługi długoletniego swego przywódcy i ze 
wszystkich stron spieszy do niego z wyrazami 
wdzięczności i z żjczeniami.

Dr Eduard Gregr.
Stronnictwo młouoczeskie obchodzi dziś uro­

czyście «0-tą rocznicę urodzin swego założyciela 
i  długoletniego przywódcy, dra E d - a r d a  Gre-  
g r a. Nazwisko tego czeokiego polityka, najwy­
bitniejszego obol Franciszka Riegera, dawniej 
tak głośne netylko w Austryi, lecz i poza jej 
granicami, dzis rzadko tylko Dojawia się w wia­
domościach i zapiskach politycznych. Od długie­
go już bowiem szeregu lat, odkąJ stronnictwo 

tHiłodoczeskie zaczęło się „starzeć", to jest coraz 
bardzie zbliżać do partyi, po której niegdyś ob­
jęto kierownictwo spraw narodu czeskiego, dr 
Edwai d Gregr, rue goaząc się na taką ewoln- 
eyę, coraz rzadziej pojawiał się na arenie poli- 
cznei Wewnątrz stronnictwa stoli nie przesta­
wał zabierać głosu, nie przestawał mn przypo­
minać dawnych idei i celów — i jeźłi dziś sta- 
roczeDka „Politik" twierdzi o nim, że zrzekłszy 
się przywództwa swej partyi, nie przestał być 
jej s u m i e n i e m  — trafnie określa jego stano­
wisko, znaczenie ,sród tołoJoczectmw Mimo 
swoi h 80 lat — Gregr do dziś dnia pozostał 
młudym, co do pog_ądów i temperamentu naj­
młodszym może między koryfeuszami kół libe­
ralno postępowych w Czechach,

Z menu & w k z2£o m Kroju.
(Koresp. „N. Ref.“)

Tarnuw, 4 marca. Wśród ogólnej' agitacji na­
szego społeczeństwa dla spraw publicznych, jedynie 
Polskie stronnictwo demokratyczne pobudza ogół do 
działania inieyatywą wielu doniosłych spraw poli­
tycznej i ekonomicznej natury, starając się wyrwać 
miasto z dotychczasowej martwoty i bezczynności. 
Brak zasad i ustalonej opinii zwłaszcza w spra­
wach politycznych, cechuje po większej części nie­
tylko nasze mieszczaństwo, aie nawet inteligencję. 
Stąd u nas wszelkie dzieła są wynikiem przypad­
ku tylko, lub udają się dzięki zapobiegliwości i 
energii para zaledwie jednostek. To też trudno 
dziś już przesądzać spravię wyniku wyborów do 
parlamentu. Kandydatów na krzesło poselskie nie 
braknie. Dotychczasowy poseł p. B a t t a g l i a  pra­
gnie za wszelką cenę mandat z naszego miasta 
utrzymać i w tym celu robi ogromne zabiegi, już 
to urządzając konvventyk'e w hotelu Bristol, już to 
robiąc na okół przyrzeczenia, na których spełnienie 
nie wy otarczytby majątek Rotszylda. Szans jednak 
powodzenia kandydatura ta nie przedstawia wiolo, 
raz dlatego, że partya narodowej demokracji u nas 
nie ma siły, a jeszcze mniej ma syunpatyi; powtó- 
re dlatego, iż wszyscy doDrze zapamiętali p. Bat- 
taglii jego kompromis z Niemcami w Białej i usłu 
gi oddane stańczykom przy debacie nad reformą 
wyborczą w parlamencie. Głos Rady miejskiej, o- 
świadczającej się przeciw wyborowi delegata do 
Rady narodowej jest charakterystyczną, jak u na3 
reakeya wszelka jest znienawidzoną.

Z innych kandydatów na ręco prezesa partyi de­
mokratycznej zgłosił swą kandydaturę dr Zygmunt 
Hofmokl z Jednia. Kandydatura ta na razie nie 
może wchodzić w rachubę ze względów formalnych, 
gdyż stronnictwo demokratyczno postawi i popierać 
będzie wyłącznie kandydata przez Radę naczelną 
Polskiego stronnictwa demokratycznego poleconą. 
Wymieniają nadto jako kandydatów stronnictwa 
socjalistycznego dra Drobnera z Krakowa, lub 
Strzałkowskiego, zaś partya liberalna żydowska i 
B.yonistyczua miała się podobno zgodzić na radcę 
dra S. Mertza.

Walka zapowiada się zacięta, a w akcyi wy­
borczej pierwszy krok zrobiło Polskie stronnictwo 
demokratyczne, zwołując na wczoraj zgromadzenie 
swych mężów zaufania, na ktorom dokonano wybo­
rów t y m c z a s o w e g o  k o i n i t e t a  w y b o r c z e ­
g o  z prawem kooptacyi. Polecono nadto komiteto­
wi zwołać w jak najkrótszym czasie publiczne 
zgromadzenie celem spopularyzowania programu 
stronnictwa. W iec taki polityczny, już dawniej 
przez Towarzystwo demokratyczne zapowiedziany, 
budzi w mieście wielkie zainteresowanie i może 
stronnictwa w akcyi wyborczej oddać w ielkie 
usługi.

Nowy Sącz, 4 marca. Mężowie zaufania „Rady 
narodowej" zwołali wprawdzie przed dwoma tygo­
dniami zgromadzenie przedw,> borcze, w celu wyboru 
komitetu, atoli zgromadzenie się rozbiło, gdi ż prze­
wodniczącym nie wybrano dezygnowanego na to 
burmistrza, a wybrano p. Stanisława Rmietowicza, 
zaś dr Flis zażądał od samego komisarza starostwa, 
aby zgromadzonio rozwiązał, co się wprawdzie nie 
zaraz, lecz wkrótce stało. Otóż komitetu, ani dele­
gata nie wybrano, a burmistrz sam, zamiast dele­
gata, pojechał wczoraj do Lwowa.

W  niedzielę 3 b. m. zwołała partya mieszczań­
ska znowu do lali radnej publiczno zgromadzenie, 
na które zebrały się tłumy, a socyaliści już na go­
dzinę przed zebraniem okupowali miejsce. Gdy się 
zeszli aranżerowie zgromadzenia, postawili wniosek, 
aby zebraniu przewodniczył dawny burmistrz, nota- 
ryusz L i p i ń s k i ,  który objąwszy kierownictwo, o- 
znajmił zeoranym cel zebrania, mianowicie wybór 
komitetu, objaśnił o nowej ustawie wyborczej, wska­

zał na jej różnicę z dawniejszą, a zwracając uwa­
gę na ważność chwili, wspomniał o „Radzie naro­
dowej", wyrażając obawę, czy nie pójdzie śladem 
byłego komitetu centralnego, a gdy dotąd żadnego 
komitetu przedwyborczego niema, przystąpił do po 
rządka dziennego, dając głos jednemu z arr.nżerćw 
zebrania. Na jego wniosek uchwalono wybrać k o  
m i t e t  p r z e d w y b o r c z y  z 60  członków, a gdy 
następnie listę proponowaną odczytał, uchwalono 
w całości ją zatwierdzić.

Zażądał głosu kandydat socyalno-demokr. p. K a ­
c z a n o w s k i  i mówił długo i z werwą, określając 
stanowisko socjalistów.

Następnie zażądał glosa notarynsz p. OL m i ń ­
s k i  ze Starego Sącza, który mówił o „Radzie na­
rodowej", o solidarności Koła polskiego i wiela bie­
żących kwestyueh wyborezycn. Wreszcie jeden z o- 
beenych odczytał rezelueyę, w której zgromadzenie 
miało zalecić na posła Kaczanowskiego i żądał, aby 
rezolucyę tę poddać pod głosowanie. Gdy jednak 
przewodniczący temu żądaniu odmówił, ponieważ 
nic jest wiadoineni, kto jeszcze prócz p. Kaczanow­
skiego będzie kandydować, a w razie zatwierdzenia 
toj kandydatury byłby już komitet zbyteczny, pow­
stał chałos, wobec którego przewodniczący rozwiązał 
zgroma lżenie.

Nowy Targ, 4 marca. Rada narodowa sięga Lak- 
żo po mandat poselski do naszego miasta, spodzie­
wając się, że na terenie, opanowanym przez p. Ki o- 
toskiogo, znajdzie powolne owieczki, któro na ski­
nienie tutejszych matadorów bezkrytycznie dadzą 
się spędzić do urny wyborczej. Nie pytając się 
wcalo o zdanie wyborców, zamianowała sob!e komi­
tet wyborczy i rozwinęła zakulisową agitację za 
inspektorem szkolnym p. Germanem, jako kandyda­
tem z ramienia Rady narodowej na miejski okręg 
wyborczy Nowy Sącz, Stary Sącz, Nowy Targ. —  
W  skład komitetu powołano także i kilku żydów, 
znanych ze swej lojalności wobec tutejsz-ch prowo­
dyrów prowincjonalnych. Postępowa część wybor­
ców żydowskich dała jednak swym „reprezentan­
tom"1 w komitecie należytą odprawę na zgromadze­
niu ludowem, odbytem w niedzielę dnia 3 bm. pod 
przewodnictwem adw. dr Kohna. Po referacie dr 
Marguliesa, który Radę narodową i dotychczasową 
działalność narodowej dcmokracyi poddał druzgocą­
cej Krytyce, uchwalono Jednomyślnie rezolucję, w 
której żydzi nowotarscy oświadczyli się za kandy­
datem, który stoi na stanowisku postępowo-demo- 
kratycznyin i daje gwarancję, że w parlumeneio 
bronie będzie interesów narodu żydowskiego. W  dy­
skusji zabierali głos pp. Syrop, dr Kohu, dr Lang- 
sam, którzy wśród oklasków zgromadzonych wyka­
zali całą bezpodstawność argumentacyi dra Geislo- 
ra, stojącego w obronie narodowej demokracyi. —  
Wreszcie uchwalono potępienie dla samozwańczej 
filii Rady narodowej.

K r a l n i  »\, 5 marca.

Rada n a c in a  Polskiego stronnictwa demo­
kratycznego odbędzie w Krakowie posiedzenie w 
niedzielę 10 b. m. w lokalu „Nowej Reformy" przy 
ulicy Jagiellońskiej 1. 10 o godz. 4 po południu.

Jubileusz Orzeszkowej. W miarę, jak zbliża się 
termin głównych uroczystości jubileuszowych, postę­
pują coraz szybciej przygotowawczo prace komitetu. 
W  porozumieniu z nim dyrekcyo teatrów miejskie­
go i lądowego, pracują nad tum, by obu przedsta­
wieniom. teatralnym w dniu 9 i 10 b. m. nadać 
charakter nroczysty. Doskonale zapowiada się rów­
nież główny obchod, który odbędzie się w salach 
starego teatru dnia 11 b. m. P. Solska wraz z p. 
Zelwerowiczem i Leszczyńskim odegrają jednoaktów­
kę „Pokociło się“ i „Dam nogę", ponadto zaś Bkła- 
dają się na program wokalne i muzyczne prodnk- 
cye chóru Towarzystwa muzycznego, pod batutą 
dyr. Barabasza i wzmocnionej amatorami orkiestry 
Harmonii. Zakończy wieczór raut, nad którego u- 
rządzoniem pracuje osobny komitet pań, pod prze­
wodnictwem p. prezydentowuj Leowej (bilety wstę­
pu na uroczysty wieczór z rautem są do nabycia 
w księgarni Krzyżanowskiego.) Druk popularnej bro­
szurki o Orzeszkowej, pióra dra Grabowskiego, jest 
już na ukończeniu; instytucje, stowarzyszenia i szko­
ły, pragnące zakupić dziełko w większej ilości o- 
gzemplarzy, zechcą zgłosić się do biura komitetu 
(ul. Szpitalna 1. 7, II p.j.

W  niedzielę 10 b. m. odbędzie się staraniem „K ó ł­
ka slawistów uczniów nuiwbrsytetu Jagiellońskiego" 
obchód jubileuszowy ku czci Elizy Orzeszkowej w 
auli uniwersytetu. Na program między innemi zło­
żą się: nowela i list do młodzieży, nadesłane przez 
Jubilatkę do „K ółka"; odczyt znanego krytyka An­
toniego Potockiego; chór akademicki i t. d. Dochód 
przeznaczony na założenie sominaryum polskiego 
imienia Elizy Orzeszkowej w Warszawie i na cele 
„Kołka". Sądzimy, że tak piękny cel zgromadzi li­
cznych gości w obszernej auli uniwersytetu. Nad­
datki przyjmuje się z wdzięcznością.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 7 b. m. o godzinie 6 po połndnin.

Wybór posła na Sejm krasowy. Jak wiadomo 
w piątek, dnia 8 b. m. odbędzie się wybór posła 
na Sejm krajowy z krakowskiej Izby handlowo- 
przemrołowej, w miejsce b. posła dra Rapaporta. 
O ile słychać, komitet przedwyborczy postanowił 
popierać kandydaturę wyłącznie przemysłowca lub 
kupca. O mandat z Izby handlowej podobno ubie­
gają się prezes izby p. M. Dattuer, członek Izby, 
znany przemysłowiec p. B. Zieleniewski. Na ręce 
zaś r. m. Kwiatkowskiego, przewodniczącego komi­
tetu obywatelskiego, radca p, Mandel zgłosił dzisiaj 
oficjalnie o godzinie 11 przed południem kandyda­
turę d Tadeusza Epsteina.

Wielki kiermasz Iia szkołę polską w Boguminie 
urządzi chór akademicki 17 b. m. w salach stare­
go teatru. Komitet uproszonych pań gospodyń i 
młodzież akademicka dokłada wszelkich starań, by 
kiermasz ten -wypadł jak najświetniej. Szukającym 
tn szczęścia w loteryi, w koiach szczęścia, w ja­
skini dyamentów, będzie uprzyjemniać chwile śpiew 
chóru akademickiego a capela i z orkiestrą. Wę­
drowne kwartety na usługi publiczności śpiewać 
będą przy każdym kiosku i kramie. Wielkie zain­
teresowanie budzi w szerokich kołach niepraktyko 
wany dotąd w Krakowie konkurc piękności, który 
oędąc nie matą atrakcją, przyczyni się prawdopo­
dobnie do miłego i przyjemnego spędzenia czasn 
tem więcej, że wybranej nową ordynacyą wyborczą 
złożą hołd połączone chóry umyślnie na ten cel 
ułożoną kantatą, Dla nie mogących się w inny spo­
sób porozumieć dyskretnie, funkcjonować będzie po­
czta i telefon na miejscu; niepewnym losów swych, 
wróżka czarodziejka będzie przepowiadać przyszłość. 
Nie mniej pociągająco przedstawia się kwestya bu­
fetów, które w artystycznie wykonanych kioskach 
będą oddane opiece uproszonych pań gospodyń. — 
Cały szereg prawdziwie wesołych zabaw i gier tó-

Wtorek, 5 Marca 1907.

warzyskich pizy dźwiękach ulubionej orkiestry 13 
p. p, pod kierunkiem p. llocka pozostawi zapewno 
na długo miłe 1 sympatyczno wrażenie. Początek 
kiermaszu o godzinie 3 po południu. Wstęp 1 kor. 
Szczegóły w afiszach.

Wiec studentek wszechnicy odbędzie się d. 10 
b. m. o godz 10 rano w uniwersytecie z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) wybór prezydyum, 
2) referat o docenturze kobiet, 3) referat o dopu­
szczeniu kobiet do studyów prawniczych i techni­
cznych, 4) sprawa studentek z zaboru rosyjskiego.

Z Towarzystwa muzycznego, Próba chóru mę 
skiego na wieczór jubileuszowy Orzeszkowej odbę­
dzie się we środę o godzinie 7.

Z teatru nrejskiego. „Hardo duszo", znakomi­
ta sztuka Zygmunta Santockiego, osnuta na tlo po­
wieści Elizy Orzeszkowej p. t .; „Bcne uati", ukaże 
się wznowiona w nadchodzącą sobotę. W  dniu tym 
przypada pierwszy dzień uroczystości, jakie miasto 
naszo poświęca jubileuszowi wielkiej pisarki. Przed­
stawienie „Hardych dusz" będzie więc hołdeni, jaki 
teatr składa w tym dniu jubilatce.

Ulegając wielu stronnym życzeniom jutro we 
środęo w miejsce zapowiedzianej komedyi „Cierpki 
owoc", daną będzie sztuka w 3 aktach Sbnwa p.t.

Kand:da“ (po cenach popularnych), w której p. 
M. Przybyłko święciła tryumfy.

Dyrektor Władysław Żeleński wyjeżdża w pią­
tek do Lwowa, ceiem kierowania ostatniomi próba­
mi i przygotowaniami do swej opery „Stara Baśń", 
której premiera odbędzie się w dniu 14 b. m. Jak 

t Lwowa donoszą, dotychczasowe reznltaiy prób 
dzielna obsada opery wróżą dziełu zuakomitego 

naszego kompozytora zasłużone powodzenie.
Odcryty. Na dochód „Biura sprawdzań nędzy" 

odbędzie się w Krakowie szereg odczytów w auli 
uniwersyteckiej pp. dr Tadeusza G r a b o w s k i e g o ,  
Lucyana R y d 1 a i Adama S i e d l o c k i o g o .  —  
Fiurwszy odczyt wygłosi jutro wro wtorek o godzi­
nie 5 po południu dr Grabowski „O Elizie Orzesz­
kowej".

Hociągi cło Wieliczki. Oddawna już podróżnjąca 
publiczność podnosi skargi na systematyczne, a 
zgoła niezem nieusprawiedliwione opóźnianie poeią 
gów z Krakowa do Wieliczki. Najaotldiwiej jednak 
odczuwać się daje opóźnianie pierwszego poeiągu 
Nr 4 1 1 , wychodzącego z Krakowa o godzinie 8 
minut 30 rano, a mającego przyoywad do W ieli­
czki o godzinie 9 mimrt 10. Pociąg ten od długie­
go już czasu miewa stało opóźnienio, dochodzące 
do 30 minut. Opóźnienie takie na 14-ltilt,metrowej 
przestrzeni jest istotnie fenomenalnem —  wiadomo 
bowiem, żo na tej przestrzeni niema zasp, ani ża­
dnych przeszkód, usprawiedliwiających taką zwłokę. 
Inspektorat rucha powinienby zadać sobio trud zre­
widowania t.. zw. „sztnndenpassów", a z pewnością 
dozna olśnienia. Przed rokiem mniej więcej poru­
szaliśmy tę sprawę w Imienin licznych interesowa­
nych, dążących z Krakowa do biur w Wieliczce, 
lub mających tam stało terminowe interes*. Inter­
wencja poskutkowała, ale tylko, niestety, na prze­
ciąg pierwszych dwóch miesięcy po interpelacji.—  
Dziś „bierny opór" powrócił w pełni, Może dyrak- 
cya znajdzie nareszcie sposób zaradzenia złemu 
w sposób trwały.

Cennik fryzyerski. Walne zgroinadzenio eecliu 
fryzjerów, golarzy i perukarzy, odbyto w dniu 20 
z. m., zatwierdziło jednomyślnie cennik proponowa­
ny. Zakłady fryzjerskie podzielono na cztery t. z. 
kategorye czyli klasy i ustanowiono dla nich na­
stępujące obowiązujące ceny:

1) Golenie, stosownie do czterech katogoryj za­
kładów frjayo^l.jeh^.hędcńu lfosztować: 60. 40, 30 
i 20 halerzy, a strzyżenie: bu, t><>, 40 i 20 h

2) Za strzt żenie w niedzielę- i święta pobierane 
będą ceny podwójne. Jest to tem usprawiedliwiono, 
żo fryzjerzy wtedy mają więcej pracy, wskntek 
czego goście albo narażeni są nu długie czekanio, 
albo odchodzą, nie chcąc czekać, przez co właści­
ciel zakładu ponosi stratę. Abonament płatny zgóry 
będzie tańszy bezwarunkowo o 3 0 “/0 o<l cen za po­
szczególne czynności. “

Uchwała powyższa kładzie kres dotychczasowej 
dowolności i zdawaniu pracy fryzyerskiej niejako 
na łaskę publiczności. Jcstto ohopólna dogodność i 
ułatwienie, które publiczność chętnie powita i do 
niej się zastosuje.,—  Zach idzi tylko pewna trud­
ność w ocenienia, do której klasy dany zakład 
fryzjerski zaliczyć należy. Dlatego byłoby ze 
wszech miar do życzenia, aby każdy zakład fry­
zjerski wywiesił a siobie swój cennik, aby publicz­
ność wiedziała z góry, ile ma płacić.

Ankieta dorożkarska. Wczoraj w magistracie 
krakowskim odbywała się w dalszym ciąga ankieta 
dorożkarska. W  ankiecie t e j , której przewodniczył 
radca magistratu, p. Sawiński, wzięli udział komi­
sarz - starostwa krakowskiego p. Mięsowicz, komi­
sarz starostwa podgórskiego p. Chrząszczewski, 
starszy komisarz policji, dr Banach, i komisarz p. 
Rączka, oraz kilka delegatów stowarzyszenia do- 
różkarzy w Krakowie. —  Po dyskusyi nad taksami 
doróżoli uchwalono taksę dla 2-konnej dorożki na 
4 osoby na 1 koronę za pierwszy kurs, za nastę­
pne zaś po 60 h.-doi-zy; dla dorożek 1-konnych za 
jazdę do Podgórza 70 halerzy, za każdy kwadrans 
czekania po 60 halerzy. N I dalszych posiedzeniach 
ankiety ustanowione będą dalsze szczegółowe taksy 
w każdym kierunku.

Młodociany przasfęiica. Przed trybunałem kar­
nym w Krakowie, pod przewodnictwem radcy Gro- 
dyńskiego. zasiadł dzisiaj na ławie oskarżeni eh bez 
domuy chłopak, 16 lat liczący, Józef Repaczek, ob­
winiony o kradzież. Kopaczek w st.yczuiu b. r. na 
targu w Krakowie jednemu z wieśniaków skradł 
kilkanaście koron i z pieniądzmi tcuii puścił się 
w drogę do Suchej, w towarzystwie podobnych so­
bie chłopaków, jakiegoś Bolka i W  ładka, trwoniąc 
po drodze w karczmach skradziono pieniądze. 
Aresztowany w Makowie przez żandarma I odsta­
wiony do Krakowa, przyznał się w śledztwie do 
kradzieży, a dzisiaj po przeprowadzonej rozprawie 
skazany został na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Repaczek, mimo młodego wieku, ma już smutną 
kryminalną za sobą pizeszłośó, miaDowicio karuny 
już był za zbrodnie kradzieży jednorocznem wię­
zieniem, prócz tego miał i odcierpiał wyroki: raz 
6 miesięcy, raz za gwałt publiczny l  miesiąc, oraz 
kilka mniejszych kar.

Domowy złodziej. Policya aresztowała onegdaj 
22 lat liczącego Michała B z iw otę , praktykanta 
w zakładzie elektrotechnicznym p, Tomaszkiewicza 
przy ulicy Floryańskiej za systematyczną kradzież, 
jaką Dziwota popełniał na szkodę swego pryncy- 
pała. Dziwota dorobiwszy sobie klucze do dwóch 
kas wertheimowskich, jednej, stojącej w sklepie, 
i do drugiej vv mieszkaniu p. Tomaszkiewicza — 
w ciąga trzech lat zahrał mu około 4.000 koron. 
Dziwota korzystał z zaufania swego pryncypała i 
domowników — to też przez tak aługi czaj nikt 
go nie podejrzy wal. Dopiero w ostatnich dniach 
dzięki przedsięwziętej zasadzce, schwycono Dziwntę 
na gorącym uczy nkn kradzieży z otwartej przez

niego wertheimowskiej kasy w mieszkania pań; twa 
Tomaszkiewiczów, gdzie otrzymywał śniadanie. —  
W  mieszkaniu aresztowanego znaleziono mnóstwo 
gulanteryl 1 garderoby, kupowanej za kradzione 
pieniądze. Dziwotę po śledztwie odstawiono do są­
du karnego.

K rv«w a bójka na ulicy. 01 kilku dni odbywa 
się w Krakowie pobór do wojska popisowych z po- 
wiatn krakowskiego. W czoraj wieczorom na ulicy 
Wiślnej, grupa takich popisowych z  Krzc-sławie, 
złożona z 15 panbków, a dowodzona przez Jaii3 
Włodka z B ieńczje i Jana Pitra z Mogiły, spo­
tkała samotnie idącego parobka, taiiżo poborowego, 
lecz z Innej gminy. Podpici parobcy krzesławiccy, 
dumni, a możo zrozpaczeni z tego, żo ich wzięto 
Jo wojska, postanowili „nabić" „obcego dziada", 
za jakiego uznali samotnie Idącego parobczaka. — 
Rzucił, się więc całą bandą na niego i t#k go 
strasznie zbili, skatowali, pokaleczyli i skopali ob­
casami, że ledwo żywego zabrała go przejeżdżając* 
fura włościańska, właśnie wioząca popisowych z je­
go wsi, którzy, gdyby się nie byli spóźnili, byliby 
go obronili, alo za to rozegrałaby.się na ulicy zbio­
rowa bitwa przedstawicieli dwóch rywalizujących 
z sobą wsi. Gdy wezwana policya w większej sile 
przybyła na miejsce, oprócz kałuży krwi nic zastała 
już nikogo na ulicy. Zawiadomiono jednak o zaj­
ściu żuiidarmeryę, która ma wyśledzić 1 uwięzić 
sprawców napadu, oraz dowiedzieć się o nazwisku 
I pochodzeniu pobitego.

Sankcya ustawy. „W iener Ztg." o Wasza usta­
wę zmieniającą i uzupełniającą postanowienia usta­
wy z dnia 21 grudnia roku 1839 w sprawie zdol­
ności egzekucyjnej umów, zawartych przed gmin­
nymi mężami zaufania.

Zmarli,
-Wiktor W ł y ń s k i ,  b. adwokat, właściciel ziem­

ski, zmarł w Krakowie przeżywszy lat 62.

Wi k r a j u .
Tarnów, 4 marca. Obudzą tu zajęcie sprawa 

założenia Resursy urzędniczej, która —  jak się to 
zapowiada z licznego i skwapliwego zapisywania 
się urzędników na członków i z ich zapału dla tej 
myśli —  może w życiu społeeznem i umysłowem 
naszego miasta odegrać ważną rolę. Otwarcie Re­
sursy nastąpi w połowie . bieżącego miesiąca, a 
pierwszo walne zgromadzenie członków w dniu 
10 b. m.

Udaremnione zabiegi wsfe^zników. 2  D ę b i ­
c y  piszą nam: W  niedzielę 24 lutego odbyło się
tu walno zgromadzenio Koła T. S. L. im St. W y ­
spiańskiego przy niezwykłym udziale publiczności. 
Złożyły się na to różno okuliczności, a w szczegól­
ności tajne machinacje tutejszych centrowych wste­
czników z pod sztandaru Stojałowskiego. Już bo­
wiem na 3 duł przed zapowiedzianera zgrom; lże ­
niem odbył ię a tutejszego katechety ks. Kotfisa 
tajny konwentykei agitatorów centrowych, na któ­
rym uchwalono obaiić dotychczasowy dzielny wy­
dział Koła, a to, jako rprzyjająeogo żjdum. Agita­
cji a pod hasłem „bij żyda", prowadzona przez tu­
tejszych menerów centrowych, którym notub ne kie- 
dyindziej nie przeszkadza łączenie się z tutejszym 
kahałem i propinacją, gdy chodzi np. o wybór ks. 
Pastora, spełzła jednak na niezrm. Odpowiedzią na 
ich zakusy było masowe wpisanie się do Ku-a T. 
S. L. tutejszej inteligencyl żydowskiej i tłumne zja­
wienie się wszystkii h żywiołów postępowych na 
zgromadzeniu, tają .-że wkroczenio gromadki centro­
wej wywołało serdeczny śmiech. Nie dali oni je ­
dnak jeszczo za wygraną.' Zaczęli najpierw wyprą 
wiać piekielne wrzaski, a gdy to nio pomogło, 
większość sjmkojną posta rą zmusiła ich do milcze­
nia, zaczęli w inny sposób przeszkadzać obradom. 
I tak jeden z nich zgłosił wniosek o odroczenie 
/.gromadzenia, bo „w  kasynie gra m uz'kn“ .

Przewodniczący poddał ten wniosek pod głosowa­
nie, a gdy npadł, przedstawił sprawozdanie z dzia­
łalności Koła za rok 1906. Rok ten był bardzo po­
myślnym, zwłaszcza w kierunku czy telnianym, gdyż 
wypożyczono 2fc>83 czytelnikom 7997 książek, prócz 
książek trzech czytelń wiejskich, znajdujących się 
stale w obrocio wśród ludności wiejskiej. Cztery 
kuma dla analfabetów 20 odczytów, -3 wieczory, n- 
rządzone w Dębicy —  to dalszy dowód pracy Koła. 
Obrót roczny kasy wynusił 1646 kor., a pozosta­
łość kasową stanowi 101 kor. W  rzeczowem przed­
stawieniu rzeczy wykazał dalej przewodniczący, że 
praca Koła byłaby o wiele wydatniejszą, gdyby nie 
podstępna działalność centrowców, a zwłaszcza za­
chowanie się inspektora Indowego p. Grzebieniow- 
skiego, zacofanego przeciwnika czytelń wiejskich 
T. S. L., szermującego samowolą wobec nauczycieli 
wiejskich, kierowników tych czytelń.

Po przemowie przewodniczącego znown pospie­
szyli do głosu niezadowoleni czcici ile ciemnoty. —  
Jeden z nich wy wodził o „pankach" zjeżdżających 
na w ieś, drugi gniewał się na przewodniczącego, 
żo przeciwników oświaty nazwał intelektuainemi 
zerami, inny wreszcio i tm trzeba zanotować iage 
nazwisko —  p. Wyrobek —  zarzucał wydziałowi 
Koła sympatyzowanie z „Konopnicką, głoszącą idee 
przewrotu", i wcale „nie taką wielką poetką". Na 
zarzuty kilka mówców odpowiedziano dobitnie. Tyl­
ko co Jo zarzutu o M. Konopnickiej zazraezył 
przewodniczący, odpowiadać nio będzie, bo zgroma­
dzenie samo osądzi, co ten zarzut wart. Jeszcze 
przml wysłuchaniem odpowiedzi na zarzuty cen­
trowcy uważali za stosowno opuścić salę, więc spo­
kojnie dokończono już walnego zgromadzenia i u- 
dzielono ahsolutorynm wydziałowi. Wybrano wy­
dział. do którego weszli: prof. Fryderyk Mfifer, 
jako przewodniczący, Wilhelmina Wasilkowska, ja­
ko zastępczyni przewodniczącego, Mieczysław Ga­
wlik , jako sekretarz, Wł. Jennur, jako zastępca, 
Leopold Schiruback, jako skarbnik i Adam WL_ga, 
jako zastępca. —  Fo wyrażenia hołdu dzieciom 
walczącym w Poznańskiem i urządzeniu składki na 
ten cel, przewodniczący zamknął zgromadzenie ape­
lem do współudziału w celach oświatowych.

Chleb dla swoich. Dy nektar browaru w Teu- 
czynku, p. Kazimierz Winiarski, trzymając się za­
sady, żo w krajowych przedsiębiorstwach przemy­
słowych powinni przt dewszy stkiem Polacy mieć za­
jęcie, zawsze obsadza posady w tym browarze kra- 
jowemi siłami. Jeżeli zważymy, że większe browa­
ry galicyjskie najlepiej płatne zajęcia powierzają 
właśnie Niemcom, postępowanie zarząuu browaru 
w Tenczynku w tem lopszcm występuje świetle. 
Obecnie jedyna posada piwowara Jla braku odpo­
wiedniej Biły fachowej pul >kioj znajdowała «ię je­
szcze w rękach Niemca —  ale od 1 b. m. objął ją 
p. Karol Gryehowski, który powrócił z Monachium 
po ukończenia w mieście tóm wyższego knrsa dla 
piwowarów, na który uczęszczają kandydaci z wszy­
stkich krajów europejskich. Tak więc browar w Ten- 
czynku ma wyłącznie wspćłpracowników Polaków.

Wilki. Z Baligrodu piszą nam: Na przechodzącą 
ze wsi Stężniey do miasta kobietę wiejską rzuciły 
się 3 wilki. Gdyby nie pomoc, jaką daii napadnię-

Kentoki tej marki są mafie- 
psie I r a jtań sze .ltszędzić do 
nabycia. — Generalny skład □
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tej trzej włościanie, którzy kijami i krzykiem od­
pędzili wilki, kobieta byłaby zginęła. Na wieść o 
wilkach myśliwi miejscowi zorganizowali wyprawę 
która bezzwłoczrie wyruszyła w pościg.

świata,
Z Warszawy.
—  Wczoraj odbył się ta oryginalny w swoim 

rodzaju wiec „córek", pod przewodn.ctwem p. Mi 
ciialskiego. Przemawiały panie: Knczalska, Eojanow- 
ska, Liwińska. Bujwidowa; panowie: Michalski, Finho, 
Kreczmar, Wasserag. Przemówienia starszych na 
ogół nic nowego nio przyniosły, z przemówień „có­
rek 1 najlepsze wrażeuie sprawiło oświadczenie przed­
stawicielki klas pracujących, która dopominała się 
ludzkiego i taktownego traktowania robotnic przez 
„inteligencjo'" i podniosła nader ważną sprawę za­
kładania. szkół niedzielnych dla dziewcząt na wzór 
szkół terminatorów.

Na zakończenie wiecu powzięto uchwałę, wzy­
wającą do organizowania się.

—  Zmarł ta ceniony chirurg, dr Władysław 
K r a j e w s k i ,  jeden z najwybitniejszych chirurgów 
polskich.

Urodzony w r. 1865 w Janowie lubelskim, ś. p. 
Władysław Krajewski stndyował medycy nę w W ar­
szawie, potem w r. 1877 byl ordynatorem w szpi­
tala woj skwwym podczas wojny tureckiej, a po po­
wrocie został w roku 1879 prosektorem przy ka­
tedrze anatomii opisowej i topograficznej w uniwer­
sytecie warszawskim. W  roku 1882 kosztem rządn 
wysłany był za granicę w ceiach naukowych, skąu 
po powrocie został starszym asystentem przy ów 
czesnym naczelniku chirurga szpitala Dzieci > tka 
Jezus, ś. p. doktorze Orłowskim. W  r. 1S84 zo­
stał redaktorem „Kroniki Lekarskiej11, w r. 1886 
oi dynatorem oddziału chirurgicznego w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus, a w r. 1893 załozył „Przegląd chi­
rurgiczny-1. Pisał sporo w zakresie chirurgii, głów­
nie jednak słynął jako znakomity operator, który 
w długoletniej praktyce s\, ojej dokonał mnóstwa 
operacji, dowodzących wybitnego znawstwa i tech­
niki chirurgicznej..

Mnich bandytą. Z Kijowa telegrafują: Do celi 
jeromonacha Ławry Kijowskiej wpadło dwóch ban­
dytów, zarzuciło mu na giowę chustę i zrabowało 
76 rubli. Jak się okazało, jednam z tych bandytów 
był mnich, usługujący jeromonachowi.

Sariionójslwn uczniów. Z Wrocławia donoszą: 
Na drodze miedzy Wrocławiem a Rawiczem dwóch 
uczniów popełniło zamach samobójczy z powodu 
przopadniącia przy egzaminie. Jeden zginął, dru­
giego, ciężko rannego, odwieziono do szpitala.

Czarna ospa. z  Paryża donoszą: W Dunkierce 
zaszły dwa nowe wypadki czarnej ospy. Burmistrz 
wydał odezwę, wzywającą mieszkańców do ochron­
nego szczepienia się. —

Spo O tatjiiCę. Zmarły niedawno w Pa-yźu ban­
kier i bogacz, Daniel Oziris, wyhodował przed iaty 
własnym kosztem hiszpańsko-portugalskicj gminie 
ż; dowskiej w Paryżn piękną synagogę, zastrzegł je­
dnak sobie prawo umieszczenia w jej portyku ta­
blicy z nazwiskami 10 najsławniejszy cli żydów, na 
co gmina zgodziła się chętnie. Gdy synagoga sta­
nęła, Osiris przysłał i kazał wmurować w portuku 
tablicę obiecaną. Cóż się jednak okazało? Oto listę 
nazwisk na tablicy rozpoczynał Jezus Chrystus, da­
lej zaś następowali: Spinoza, Heine, Mendelssohn- 
Barthohli i ir.ni — sami ci żydzi, którzy przyjęli 
Chrzest św Oburzona gmina zażądała usunięcia ta­
blicy. Osiris odmówił. Gmina wytoczyła mu wobec 
tego proces przed cywilnym sądem paryskim. Sąd 
przyznał jej słuszność 1 wkońcu oryginalną tabrlcę 
usunięto.

Odelirania dziecka przez dwór saski. Jak do­
nosi półurzędowy dziennik „Drcsdner Neuste Narh- 
richten11 ks. Anna Monika, córka byłej następczyni 
tronu o iskiego ks. Ludwiki, a obecnej hrabiny Mon- 
tignoso, mieszkającej we Florencji, zostanie oddaną 
na dwór saski jeszcze w bieżącym miesiącu. Roko­
wania w tej sprawie zostały już ukończone. Ks. 
Anna Monika zostanie oddaną w Monachium w rę- 
co pełnomocników króla saskiego.

Okradzenie hrabiny Lippe. Lokaj hr. Alfreda 
Lippe w Wiedniu, Jan Steydler, skradł żonie hra­
biego kasetkę z klejnotami, wartości 20.000 koron 
i nmknął Schwytano go w Rjeco razem ze wspól­
nikiem Koglowiczem. Klejnoty zostały odzyskane.

Pięć lat bez pamięci. W  Berlinie znaleziono 
przed pięciu Jaty na ulicy chorą umysłowo kobietę, 
która zapomniała zupełnie, jak się nazywa i gdzie 
dc owej chwili przebywała. Umieszczono ją w za­
kładzie dla obłąkanych i teraz dopiero zdołano 
stwierdzić na podstawie jej zeznań, że nazywa się 
ona Hotmannowa i pochodzi z Gdańska. Cliorą, któ­
ra po pięciu latach odzyskała pamięć, przedstawi 
profesor dr Sander na zgremadzeniu berlińskiego 
Tow. lekarzy.

Obłęd religijny. W  Berlinie wydarzył się fakt 
epidemicznego obłędu religijnego w rodzinie Saga- 
wego, płatnika w 3 pułku gwardyi pieszej. Saga- 
wn od kilku dni leżał w łóżku skutkiem choroby 
piersiowej W  sobotę w nocy żona jego, licząca 47 
lat życia, dwaj synowie, mający 23 i 16 rok ży­
cia, tudzież dwie córki, mające 24 i 20 rok życia, 
wpadli na chorego i pośród modłow zaczęli się nad 
nim znęcać. Rodzina Sagawogo uczęszczała na ze­
brania spirytystyczne i na tak zwane „modły zdro­
wotne11, co prawdopodobnie wywołało w niej obłęd 
religijny. Pośród okropnego hałasu rzucili się na 
chorego, wzywając g» do pokuty i szarpiąc jego 
ciałem na wszystkie strony. Wreszcie obłęd przy­
brał cechę szału. Matka rzucała do pica i paliła 
swoją garderobę, wykrzykując formułki reltgijne, 
dzieci zaś widząc wszędzie szatana, rzucali po po­
koju meblami, niszcząc i łamiąc wszystko Sąsiedzi 
daremnie usiłowali dostać się do zamkniętego po­
mieszkania, aż wreszcie jakiś młody człowiek wy­
ważył drzwi i dostawszy się do chorego, wyniósł 
go, pokrytego ranami Rodzina tymczasem szalała 
coraz więcej. Przybyła poiicya i straż ogniowa. 
Matk? przyjęła przybyłych słowami: „Spełniło się11. 
Całą roazinę odwieziono do zakładu dla Obłąka­
nych

Wybuch dynamitu w Nowym Jorku. Telegram, 
umieszczony w wczorajszym numerze wieczornym 
pisma naszego, doniósł, że w Nowym Jorku wybuch 
dynamitu wy wołał ogromny popłoch pośród ludności, 
która, sądząc że nastąpiło trzęsienie ziemi, tłumnie 
wybiegła na ulice. W ybuch dynamitu nie wydarzył 
się w  Nowym Jorku. ale w pobliskiej miejscowości 
Homsteadt, położonej po drugiej stronie Tzeki Hud­
son, która i  dwóch stron otacza Nowy Jork. Dy 
cam it ów , w ilości 1 0 0 0  funtów, znajdował się 
W składzi- kolei Pensylwańskiej I służył do wysa­
dzania skały przy budowie tunelu kolei do New 
Jersey. W ybuch, pomimo znacznego stosunkowo o d ­
dalenia, w ybił w  Nowym .Tnrku szyby w bardzo 
wielu domach, zaś na miejscu katastrofy zburzył 
tfiiku domów, Które znajdowały się w pobliżu. K il­
ka osób odniosło rany, alo nikt podobno nie stracił

życiu. Wybuch miał spowodować pewien robotnik 
włoski, który niosąc na łopacie żarzące się węgle, 
potknął się i wysypał je na dziurkowany zbiornik 
prochu, który wybuchn, 1 i spowodował w następ­
stwie wybuch dynamitu. Przedsiębiorcy budowy ko­
lei twierdzą, że ta wersya nie jest prawdziwą. — 
Wybuch utworzył w ziemi otwór, mający około 15 
stóp wysokości, 200 stóp długości i 50 stóp szero 
kości. - -

s fo w a r A y B fcc a .
Z reaway urzędniczej. Wydział resursy urzę- 

dniczij w Krakowie na rok 1907, pod przewodni­
ctwem prezesa p. Edmunda Klemensiewicza i wico 
prezesów pp. Władysława Grodyńskiego i Adoifa 
Raczyńskiego, ukonstytuował się jak następuje: se­
kretarze: pp. Bolesław Sulimirski i dr Antoni Ifai- 
mann, gospodarze pp. Wilhelm Winkler, Tadeusz 
Łobaczowski, Józef Muller i Bronisław .Bananda, 
skarbnicy pp. Władysław Szymański i Leonard Ba­
rabasz, bibliotekarze pp. Karol Bitner, Y\ ładysław 
Arzt, Włodzimierz Olkiszewski i Adam Katyński, 
wydziałowi: pp. Kazimierz Bartoszewicz, dr Ernest 
Bandrou sld, dr Wincenty Chmura, Karol Dawidow­
ski, Edmund Gajewski, Władysław Hajdukiowirz, 
dr L : lwik (Taussor, Antoni Issakowiez, Maryan K tr- 
pińs.J, Ludwik Kobylański, Teofil Knrnikowski, dr 
Włodzimierz Lewicki, Józef MarCiszowski, Teofil 
Masłowski. Stanisław Niklas, dr Władysław Du­
tkiewicz. Stanisław Pohlman i dr Stanisław W ei­
ner. I)o sądu honorowego powołano: pp. dr Ignace­
go Petelenza, tir Edwarda Schneidra i Władysława 
Tcleśnickiego, do komisyi rewizyjnej pp. Jana Pete­
ra, Kazimierza Kochmańskiego i Władysława Leit- 
nera.

Kraków w kinematografie. Dający w Krako­
wie przedstawienia „ C y r k  E d i s o n 11 ogłasza, że 
rozpoczyna szereg zdjęć kinematograficznych z wa­
żniejszych ulic, placów i momentów życia w Kra­
kowie. Pierwszo tego rodzaju zdjęcie odbędzie się 
we czwartek 7 b. m. o ile dopisze pogoda, o go­
dzinie kwadrans na 11 przed południem, od mostu 
podgórskiego do dworca kolejowego.

Ponieważ obrazy kinematograficzne Krakowa od­
będą swoją wędrówkę po wszystkich stolicach Eu­
ropy i poza Europą, należałoby ożywić rnch uli­
czny, by Kraków nio ustępywał pod tym względem 
innym miastom europejskim Przedsiębiorstwo prosi 
więc publiczność, by choć z ciekawości zechciała 
przyjrzeć się zdjęciu.

Repertoar teatru miejskiego.
We wiórek: „Czajka11.
We środę: „Cierpki owoc11.
We. „czwartek: Czajka11.
W  piątek „SgHnarel" i „Król Kandiules".
W  sobotę: „Harde duszo".
W  niedzielę po południu: „Skąpiec"; wieczór: „Harde 

du sze"»»  m_ - '
W  poniedziałek: „Wiele hałasu o nic"

JE5. e l s I i a .K  r z y sz t o fory,
K r a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotów kę lub na spłaty nawet
dwudziesfmniesięczno 
cen najniższych.

Instrumenty używano od

Dziaf ekonomiczny.
><• W szkole chmhlarskiej w Starem Siole,

pozostającej pod zarządem komitetu c. k. gaiic. To­
warzystwa gospodarskiego we Lwowie, rozpoczyna 
się z dniem 10 kwietnia b. r. nowy, 10-miesięczny 
knrs wykształcenia zawodowych chmielarzy, względ­
nie pomocników chmielarskich, połączony z nauką 
koszykarstwa i rymarstwa. Warunki przyjęcia: wiek 
najmniej 16 lat, ukończenie szkoły indowej z do­
brym postępem, uzdolnienie fizyczne (świadectwo 
lekarskie) i dobre prowadzenie się (świadectwo mo­
ralności) Kandydaci, pragnący być umieszczonymi 
w szkole na koszt komitetu, w którym to wypadku 
otrzymują bezpłatnie całkowite utrzymanie, mają 
prócz tego wykazać swo ją niezamożność (świadectwo 
ubóstwa). NaJeżycio udokumentowano podania nale­
ży wnosić pod adresem kierownictwa szkoły n aj­
późn iej do dnia 20 marca b. r

x  Sekcya państw. Związku składników ty­
toniu zawiązuje się w Krakowie. Zebranie w tej 
sprawie odbędzie się 10 b. b. o godz. 3 po połu­
dniu w sali fabryki „Progress11 (Diettla 93).

Budapeszt, 5 marca. Pszenica na kwiecień 7- 48 do 
7 49; pszenf a na maj 7 49 do 750 ; pszenica na paź­
dziernik 7 83 do 7-84; żyto na kwiecień 6 77 do b-78; 
owies na kwiecień 6'76 do 6-77; kukurydza na maj 6-22 
do B'23; kukurydza na lipiec 5’36 do 5G7; rzepak na 
sierpień 13-65 do ld ’65.

Oferty mierne, chęo kupna mierna, usposobienie spo­
kojne; pogoda piękna.

« ■  I 1  MW M n M M B M M n M R m H P M W r

Kronika
l  W l l t f ,  5 marca

Strajk lekarzy. W piątek odbyło się zgroma­
dzenie lekarzy szpitalnych lwowskich, na którem 
zapadła uchwała, że przystąpią oni do strajku le­
karzy krakowskich i z dniem 1 kwietnia przestaną 
pracować, jeżeli do dnia 15 marca Wydział kra­
jowy nie uwzględni ich podania o polepszenie ma- 
teiyalnego bytu.

Towarzystwo wzajemnego kredytu, w  niedz. 
przed południem w ratuszu odbyło się walne zgro­
madzenie mieszczańskiej instyiucyi kredytowej: To­
warzystwa wzajemnego kredytu. Dj rektor p Bar­
toń przedłożył sprawozdanie Jyrekcyi z czynności 
i rachunkowe. Towarzystwo liczyło z końcem roku 
1906, członków 1619, którzy zdeklarowali w udzia­
łach kwotę 492.500 kor., wpłacili zaś 196.451 kor 
42 hal. Fundusz rezerwowy wynosił 16.005 koron 
57 hal., cały zaś majątek własuy (w 'udziałach i 
funduszu rezerwowym) 212.456 kor. 29 hal. Poży­
czek udzielono członkom w roku 1906 w kwocie 
2,114.992 kor. 81 hal. Kapitał obrotowy wynosił 
z końcem roku sprawozdawczego 912.048 kor. 34 
hal., ogólny zaś obrót kasowy 9,316.197 kor. 46 
hal, Czysty zysk 8491 kor. 37 hal.

Dyrekcyi udzielono absolutorynm i wyrażono u- 
znanie, poczem rozdziolono pewną część z czystego 
dochodu na różne cele. Zatwierdzono dalej wybór 
p Aleks. Lewickiego na dyrektora, p Bron. Miazka 
na zastępcę dyrektora. Do raty nadzorczej wybrani 
zostali pp. • Józef Neumann, dr Teofil Ciesielski, 
Henryk Rewakowicz, Boi. Mikuliński, Romuald Ma- 
Karewicz, Alfred Głowiński i Jul. Baehowski. —  
Wkońcu uchwalono dla członków rady nadzorczej 
i komisyi rewizyjnej markę prezencyjną po 10 kor. 
za posiedzenie

Raut tuchlański odbył się w sobotę wieczorem 
w szczelnie zapełnionej publicznością sali Kasyna 
miejskiego. Na estradzie występowały siły artysty­

czno pierwszorzędne, więc z opery pani Irena Bo- 
huss i p. August Dianni, a z dramatu panie Ordon- 
Sosnowska i Wanda Siemaszkowa. Nadto p. W a ­
cław Kochański, znakomity skrzypek, odegrał prze­
ślicznie kilka utworów. Raut zakończył się jedro- 
aktówką z francuskiego p. t. „Listy miłosne11, ode­
graną niezrównanie przez panią Ordon - Sosnowską 
i p. Chmielińskiego.

Wybicie szyb- P. Wołoszence, redaktorowi „Ilro- 
madzkiego Hołosn" wybito w sobotę szyby, a z o- 
krzyków nieprzyjaznych, jakio wznosili c i , którzy 
owe szyby wybijali, okazuje się, że dokonało tego 
stronnictwo moskalofilskie.

Wiec kas chorych Galicyi i Bukowiny odbę­
dzie się 24 i 25 b. m. we Lwowie w sali ratu­
szowej.

I  MmEmMo.
Telegramy .,N. Reformy" z 5 marca.

Lwów. N.t dzisiejszem posiedzeniu Sejmu kra­
jowego po odczytaniu kiiku petycji i odesłaniu 
kilku wniosków cło komisyi, poseł M a i s s  przed­
stawił sprawozdanie komisyi administracyjnej 

sprawozdania Wydziału krajowego o krajo­
wym f u n d u s z u  s i e r o c y m .

Poseł M a r y e w s k i  uważa za rzecz niewy­
starczającą, aby opieka nad sierotami oblatała 
się tylko w granicach dochodów kas sierocych. 
Obowiązek opieki nad sierotami należy przenieść 
z gmin i porriatów na kraj i stworzyć krajowy 
zakład dla sierót. Wniosek komisyi o użycie 
nadwyżek z obrotu kas sierocych zbiorowych 
jest niewystarczający. U o w ca proponuje w miej­
sce tego wniosku rezolucję w duebu swoich 
wywodów.

Poseł B u y 11 o w s k i podnosi, że poseł Ma­
je w s k i  zbyt pesymistycznie zapatruje się na 
sprawy sieroce w kraju naszym. Al o we. a uważa 
wniosek komisyi w sprawie użycia nadwyżek 
za zupełnie odpowiadające celowi.

Ks. S t o j a ł o w s k i przyznaje słuszność wy­
wodom p. Maryewskiego.

Posłowie Filip W ł o d e k ,  K r a m a r c z y k
1 B o j k o  zwracają się przeciw wnioskowo ko 
misyi w sprawie użycia gminnych funduszów 
z gizywien na zakładanie domów ula sierót 
w kraju.

Spraw-oz dawca poseł M a i s s  wskazał na tru 
dności co do zakładania w dzisiejszych warun- 
kach krajowych zakładów sierocjch Byłoby to 
może wówczas możliwem, gdyby dało się, jak 
tego pragnie komisya, uzyskać od rządu prze 
kazanie krajowi całej nadwyżki z obrotu kas 
sieroi ycb.

W  dyskusyi szczegółowej przemawiali jestecze 
M a r y e w s k i .  S t a p i ń s k i  i H u r y k ,  poeziem 
p r z y j ę t o  w n i o s k i  k o m i s y i .

Następnie przyjęto na podstawie referatu ko­
misyi agrarnej 2 ustawy, mianowicie w sprawie 
u r z ą d z e n i a  w o d o c i ą g ó w  i w sprawie 
k a n a 1 i z a c y  i w B o c h n i

Poseł M y c i e 1 s k i referował sprawę o p e -  
r a c y j  a g r a r n y c h  i wniósł imieniem korai- 
syi agrarnej, aby etat personalu technicznego 
w oddziale technicznym miejscowego komi-arza 
agrarnego składał się z dwóch inżynierów ko- 
masacyjuyeh, dwóch adjunktów, 6 asystentów,
2 pomocników technicznych i 5 flyetaryrtszówj 
dalej aby do budżetu na rok 1907 wstawiono 
na płace tego personalu, jakoteż na inne ko­
szta komisyi agrarnej 78.000 koron.

Ks. B o h a c z e w s k i  skarżył się, że Wydział 
krajowy mniejszą uwagę zwraca na melioracye 
aniżeli na komasacje, i że właściciele dóbr ko­
rzystają z fundnszn na melioracye.

Członek Wydziału krajowego P i ł a t  zbijał 
wywody ks. B o li a c z e w s k i e g  o.

Wniosek B o h a c z e w s k i e g o  o przejęcie 
personalu agrarnego na etat państwowy odrzu­
cono i przyjęto wnioski komisji.

Dchwalono wnioski komisyi szkolnej w spra­
wie p e t y c y j  n a u c z y c i e l s k i c h ,  ustawę o 
poborze o p ł a t k o n s u m c y j n y c h  o d  p i w a .  
wnioski komisyi sanitarnej w sprawie pomno­
żenia liczby o k r ę g ó w  s a n i t a r n y c h  na r. 
1907, wnioski komisyi gospodarstwa w sprawie 
podniesienia w kraju m l e c z a r s t w a .

W  załatwieniu wniosku p. K u r y t o w i c z a  
komisya dla reform agrarnych zaproponowała 
zmianę ustawy o w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h  
w tym Kierunku, aby § 4 opiewał nadal, jak 
następuje:

„Gospodarstwo, które przez zahipotekowanie 
na niem prawa zastawni dla pożyczki rentowej, 
staje się wiością rentową, musi być przede- 
wszystkiem poddanem gospodarce rolniczej albo 
lasowej i nie może mieć mniej powierzchni, niż 
5 hektarów, ani też więcej, niż 60 hektarów, 
albo bez względu na powierzchnię me może wy­
kazywać w rocznym czystym przychodzie kata­
stralnym mniej, niż 50 kor., a więcej, niż 1000 
kor. Wszystkie do gospodarstwa należące nie­
ruchomość muszą być złą-czone w jedno ciało 
hipoteczne."

Po przemówieniach Kuryłowicza, Bujnowskie­
go, Kramarezjka, Bajera i sprawozdawcy p. 
llupki wnioski komisyi u c h w a l o n o .

Uchwalono dalej ustawę, urządzającą stosun­
ki z d r o j o w i s k  i u z d r o w i s k  w kraju.

Następne posiedzenie jutro o godzinie 10
rano.

tarcie Diny.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 5 marca).
Petersburg. W  po-ównaniu z rokiem ubie­

głym dzisiejsze otwarcie Dumy n ie  s p o w o ­
d o w a ł o  w i e l k i e g o  r u c h u  n a n l i c a c h .  
W iele osób wzdłuż brzegu Newy podąża do 
zamku TauryJzkmgo Robotnicy zachowują się 
s p o k o j n i e  Pa4ac Taurydzki otoczony jest 
nadzwyczajną ilością wojska, źandarmeryi i 
tajnej policyi. Dostanie się do wnętrza’ dla 
osób niezaproszonych, jest wykluczone. W  o- 
twarciu Dumy wezmą udział wszyscy dyplo- 
mac>

W o js k o  n a  u l i c a c h .
Petersburg. Ulice przedstawiają zwwkły obraz. 

Domy nio są uaekorowane. -Siine odaziały wojsk 
najrozmaitszych gatunków broni p r z e c i ą g a ­
j ą  p r z e z  u l i c e  m i a s t a .

Berlin. Do „Voss.Ztg." donoszą z P e t e r s b n r -  
g a: W ojska, stojąco w Petersburgu i w Par­
skiem Sule otrzymały rozkaz, ażeby przygoto­

wały się „n a  k a ż d y  w ~~ •) A d e k  ćo natyeh 
miastowej ancyi zbrojnej, ---'żdeniu cdd.iiałow 
wojsk tych dodano t e r a z  d z i a ł o  m a s z y  
n o w e .

S * ? c - łic lc f^ ra  w  D a m ie .
Petersburg. Centralny komitet październików 

ców odbył pod przewodnictwem Guczkowa po­
siedzenie, na którem uchwalono utworzyć w da­
mie parlamentarną frakcję  paźJzifrnikowców. 
Październikowcy przystąpili da związku stron­
nictw prawicy i zamierzają zaproponować człon­
ka swej frakcyi do prezydyum Dumy.

Ea&dylad na (Rezydentów.
Berlin. Do „Vossisclie Zeitung" donoszą z Pe­

tersburga, żo stronnictwa lewicy postanowiły 
wybrać prezydentem Dumy G o ł o w i n a, a pier­
wszym Wiceprezydentem K  n ź m in  a-K a r a  w a- 
j e w a .

Patersburg. Stronnictwo k a d e t ó w  wrraz 
z resztą stronnictw lewicy glosować będzie za 
wyborem kadetów na prezydenta, pierwszego 
wiceprezydenta i sekretarzu, zaś za wyborem 
drugiego z wiceprezydentów z pośród reszty 
stronnictw Iewićv. Postawiono już ostatecznie 
kandydaturę posła z Moskwy G o ł o w i n a na 
prezydenta Dumy.

Z a s s a c & if  s>££lLGycnte46sŁ,
Peiersourg, Zw ią-ck rosyjskich ludzi wraz. 

ze swymi posłami u r z ą d z i ć  z a m i e r z a  p o- 
c h ó d d e m o u s t r a e y j a y  pi zed gmach Dumy

0j»3zy*ya w praslo,
Petersburg. Dzienniki opozycyjne wystąpiły 

dziś rano z o s r e m i  a r t y k u ł a m i .  Dziennik 
„Telegraf" został zawieszony.

(Telegramy „Nowej Reformy1* marca.)

Petersbuig. Członek organizacji bojowej 
Związku rosyjskich ludzi, .Turkiewiez-Kraskow- 
s-ki, oskarżony o udział w zabójstwie l l e r  c e n  
s t e i n a ,  u c i e k ł  z a  g r a n i c ę .

f s a r a e  s -otab  w  G *Iesds.
Odessa. W  ostatnich dniach z powmetu pole­

ceń, nadeszłych z Petersburga, genereł K a u l -  
b ar  s wystąpił przeciw czarnym sotniom. Wiele 
osób a r e s z t o w a n o .  Wielu z nich przyznało 
się, że od Związku rosyjskich ludzi otrzymali 
po 50 kopiejek, aby dokonywali napadów na 
ulicach. Opowiadają także, że już po ich roz­
brojeniu poiicya d o s t a r c z y ł a  i m  10.000 
n a h a j e k z ołow ianeim gałkami.

(J2,y d o f r z y m a ?
Berno (szwajcarskie). R /ąd rosyjski, żądając 

od szwajcarskiej Rady związkowej wydania mu 
niejakiego Kilaszyka (?), oskarżonego o udział 
w zabójstwie dyrektora kolei Iwanowa w War­
szawie dal zapewmienie, że Kiiaszyk sta­
wiony zostanie n ie  p r z e d  s ą d  p o  I o w y ,  

e c z  z w y k ł y .  I tylko na mocy tego przy­
rzeczenia wydany on został Rosyi. *

Strajfs w  f&odswls,
Moskwa. W czoraj wybuchł tu s t r a j k  ze-  

c e r ó w .  W  dziennikach większych odrzucono 
żądania strajkujących.

W y fa E fl c a f o w e ?  w d o w y .
Petersburg. Carowa wdowa Mary a Teodoró- 

u na wyjechała wczoraj wieczorem do Anglii.

W in iO M  i ieisnidfians

w M o i t ó l  J a e j  Refonns;"
z dnia 5 marca.

Poznań. „Posener Tageblatt" zaprzecza do­
niesieniom z Rzymu, jakoby ks. biskup L i -  
k o w s k i  zamianowany został arcybiskupem 
gnieźnieńsko-poznańskim.

T<$?if,eT?cy?a3 iścf.
Wiedeń. „Neue Freie Presie" znów nważa za 

stosowne, odegrać roię opi ekunki „prześlado­
wanych Rusinów". Zamieszcza ona w dzisiej­
szym rannym numerze następującą tendencyjną 
depeszę ze Lwowa: „Dziś od rana polscy stu­
denci otoczyli uniwersytet i uzbrojeni w laski 
i (rewolwery zabraniają dostępu do wnętrza 
trmachu studentom ruskim. Studentów ruskich, 
którzy pragną udać się na wykłady, biją i 
znieważają. P olicja  przybyła do gmachu uni­
wersyteckiego, lecz zachowuje się biei nie, w/sku­
tek czego studenci ruscy me znajdują z jej 
strony opieki. Te wykroczenia polskich studen­
tów- są wynikiem wczorajszego s z o w i n i s t y ­
c z n e g o  w i e c u  p o l s k i e g o  w e  L w o ­
w ie ."

Przymiifi •ryborczy odwacosF*
Praga. Młodooawsi wszystkiomi głosami prze­

ciw jednemu odrzucili wniosek o uchwalenie 
p r z y m u s n w y b o r c z e g o .  Rtronnict wa nie­
mieckie głosowały /a  przymusem.

E o h c w a f i f c  G g o d s w e .
Budapeszt. Oiicyalny organ partyi mezawi* 

słości „Budapest" omaw ia dziś stanowisko koa­
lic ji  w spiawie rokowań ugodowych. —  Otoż 
koalicya stoi na stanówiskn z u p e ł n e j  sa-  
m o i s t n o ś c i  c ł o w e j  W ęgier i domaga się, 
aby po r. 1917, do którego to czasu obowiązu­
ją obecne traktaty, mogły W ęgry zawierać je  
znpetnie samoistnie. Co do Austryi, to z nią 
także ma być zawarty t y l k o  t r a k t a t  c l o -  
w y, jak z wszystkiemi innerni państwami, a 
nie sojusz, jak s ię -tego domaga Austryu.

Co do podatków konsumcjjnyck, to koalicya 
domaga się ustanowienia l i n i j  c ł o w y c h  i 
oclenia pewnych artykułów konsumcyjnych.

W  sprawie b a n k o w e j  koalicya godzi się 
na przedłużenie przywileju bankowi go nod wa 
runkiem, że wypłaty będą się odbywały w go­
tówce.

W  kwestyi konwency* weterynaryjnej rząd 
węgierski nie chce poc/yuić żadnych ustępstw 
Tak samo co do podwyższenia KWcty.

Mimo to w szy stk o  „Budapest wyraża na­
dzieję, że rokowania doprowadzą do pomyślne­
go rezultatu.

Praga. Wszystkie n i e m i e c k i e  stronnictwa

- iw  C z e c h a c h  przyjęły równobrzmiącą uehwa- 
i t N. wzywającą rząd, aby jak najbardziej sta­

nowczo bronił interesów ekonomicznych Austryi 
w rokowaniach ugodowych z W ę g r a m i ,  i by 
ewentualnej ugody nie okupywał nowemi ustęp­
stwami. Gdyby zaś zawarcie ugody korzystnej 
dla A usuyi okazało się niemożliwe, należy dą­
żyć do z e r w a n i a  w s z e l k i e j  w s p ó ł  n o  
ś c i  e k o n o m i c z n e j  i j a k  n a j r y c h l e j  po ­
c z y n i ć  o d p o w i e d n i e  p r z y g o t o w a n i a  
n r  t e n  w y p a d e k .  Uchwały tej nie podpisali 
jedynie W s z o c h n i e m u y  oba obozów i a- 
g r  a r y  u s z e  n ’ m kccy, te bowtem partye o- 
świadczyjy sją stanowczo za najryihlejszcm z e ­
r w a n i e m  łączność ekonomicznej z Węgrami.

C a e s l  p r z e c i w  W e ^ e s s i .
Prana Sejm uchwalił wniosek, podpisany przez 

wszystkie partye, w kt-rym wzywa rząd, aby 
daLzego trw' p r z y m u s u  c ł o  w e g o  nie 
okupywał żadnemi nowemi ustępstwami na rzecz 
Węgier.

E o L fty ł łt ic y f l  h;  S x t o e r y .a ie .
Szweryrf. Wielki książę zawiadomił zebra- 

r.y< h v/ sali zamkowej reprezentantów, że prze­
konawszy się o potrzebie zmiany konstytucji 
w myśl obecnych potrzeb, polecił ministrowi 
skarbu w Iecie z. r. zbadać sprawę, a na pod­
stawie jego oświadczenia polecił do r. 1908 
w ypucow ać projekt zmiany konstytucją który 
będzie wniesiony na nadzwyczaj nem posiedzeniu 
Sejmu. _

jO li& ssow D
Berlin. Dzienniki podnoszą fakt, że przedsta­

wiony wczoraj bilans Barku państwa przedsta­
wia milion marek strai z powodu fałszerstw 
G r u n t h a l a ,  byłego wicedyrektora drukarni 
państwowej, w  której banknoty drukowano. —  
Griintha! od r. 1898 popełniał te oszustwa, któ­
re się dlatego tylko tak późno wydały, że dru- 
k i owo odbij ał na p r a w d z i w y c h  blankie­
tach.

h  M a r c b a i
Londyn. Do „Timesu" donoszą z Tangeru, że 

sułtan marokański zwrócił się do rządów z proś­
bą o przysłanie mu i n ż y n i e r a ,  któryby był 
im  doradcą we wszystkich kwcsiyach natury 
technicznej, zwłaszcza, przy wykonaniu zamie­
rzonej budowy dróg.

Berlin. Korespondent „Voss. Z tg .1 w Tange- 
rze donosi: Ze strony f r a n c u s k i e j  dokonano 
już wszelkich przygotowań do utworzenia fran­
cuskiej stacyi telegrafu bez drutu n.i terytoryum 
marokańskiem, tak dalece, że otwarcie tej sta­
cyi może wkrótce nastąpić. Rząd sultański o- 
świadczyl na dotyczące zapytanie zo strony nie­
mieckiej, ż e o  te  j s t a c y  i n i c  n i e  w i e  i że 
g o  o n i c z e m  n i e  z a w i a d o m i o n o .

Strajki!.
Madryt. Około 300 strajkujących robotników 

usiłowało przeszkodzić chętnym do pracy. Przy­
szło do starć z żandarmami. Padły strzały. Je­
den robotnik zabity, wielu odmusło rany

Starcia.
Rzym. Dzit-niuk „Avanti" donosi, że w Cra- 

vinie przyszło do starcia miedzy socyaUstami 
a policyą, i że w starciu tern odniosło rany 
około 30 s o c y a l i s t ó w .

OJpowied ialny redaktor i wydawca: 
M i c k a l  E o n o p m s k i .

N A D E S l A N f i .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

D r  ‘F a s l e s g s  l E l s r z y G k i
otworzył .  1105 1 3

ksz-iCeiar?  ̂ adwokacką w " ,  zlLGsrlz, 
ulica Stoicka, L. 3.

Cech kowali, stelmachów, siouiarzy, ryma­
rzy i lakierników powozowych w Krakowie, 
podaje do publicznej wiadomości, że unia 10 lu­
tego b. r. u c h w a l i ł  na waluem zgromadzeniu 
podwyższyć cokolwiek dotychczasowe ceny, a tO 
z powoda podroż.enia materyałów.

1102 Przełożony cechów-:. Fr. Weiss.

i i p j r & a  ^ e l e g r a l l c z a e .
Wiedeń, 6 marca. (Oictda południowa)
Siarki 117156. Renta majowa 99-10. Renty koro- wa 

węgierska 95‘ —. Akeyo austr. za ki. kred. 6"Sr2j. itkeya 
węg. raki. kred. 809 00. Akcye AngloLauku żIó  OO. Akcjo 
Unionlianku 588'50. AkcyeBankvereinn 566 50. Akcje Liin- 
derbanku 465-25. Akcye kolei państwowych fifS 25. L,ra:  
barie 157'— . Akcye kolei Elbetbal — . Akoye (stryki 
broni Akcye r> i k  i' we Alp.nj bl«-2o.
(uma-llnran. i 566 S0. Akcje prastiego Tow żelaznego 
 Losy tureckie 183 —. Ruble 2a3'2o.

Usposobienio: bez ochoty.
Berlin, 5 marca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytów 214C0. Tow. jyskontowc 182'75.
Usposobienie: spokojne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w  Krakowie.

z 5 marca (godz.. 1 w południe)
I. Waluty. płacą
.............................  252 75
............................... 117-25

. . .  95 25 

. . .  19 05

Kable papierowo.....................
Marki n ie m ie c k ie ........................
Franki p a p ie ro w e .................
Dwuńiiestofrankówki w zlocie

H. Listy zastawne.
4°/s Listy zastawne prem. Banku hipot. IW  26 
4’ /5®/i) Listy zastawne Banka hipot. . . 1 0 0  - -  
4°/ n rt » * * •
4 '/°%  Listy zastawne Banku Krajowego 101 23

6 J. , Listy -ast. ga.. Tow. kred. ~
” * *” ”  ” ” 3 4etn! 97 50*l» » a » » -  . ,

III. Odllgacye I pozjczkl.
aa. Galicyjskie obligacje propinacyjue . 98 uO 
4 . /  Poi, ;z]ta krajowa 1 r. 1793 . . . .  97 50 
4 o/* „ miasta Lwowa . . • . . 95 25
. i/f Obligacje komunalne Banku kraj. 100 50 

40/I 0 , kolejowe  97 —
IV. L o s y.

Losy miasta K r a k o w a ....................   95
V. A k c y e .

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 588 — 
„ kolei Lwów-Czemiowce-Jassy . . 677 —

VI. Publiczne zapssy długu.
P°/a wspólna renta papierowa...........................—

„ „ „ srebrna  .................  8 85
4  /„ renta koronowa anaujacka . . . .  99 ~

żądaj!* 
253 75 
117 75 

9E 75 
19 15

111 25 
101 —  

98 25 
102 25
98 50 
90 —
99 - -
98 50

99 50 
98 50 
96 25

101 60

—  100 -

599 — 
680 —

99 40 
99 25 
99 50

Wszelkie artykuły do zapuszczania i odświeżania podłóg i posadzek jako to: wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, parafinę, ste­
arynę i t p. Masę franc. Szczotki do froterowania, pędzle, ścierki do wycierania podłóg. Najtrwalszy glazurę bursztynową, 
prędko schnące linoleum, nadzwyczaj trwałe farby olejne do zapuszczania podłóg i gruntowania, poleca taniej niż wszędzie 99

Skład apteczny
S A N I T  AS"

Kraltuw, ul. Długa L. 16.



N r . 1 0 6 .

buchalter korespondent 
iUlACiij polsko-niemiecki poszuku­

je ntałej posady Łask. zgłoszenia pod 
„com m erce" przyj, binro Plohna, Lwów. 

1097 l  3

OralsinHi a r ts iii
z slecznikami do kouiezyny i wszelki h 
traw waz Schiitz i Bellakiego phigi 
dwu i trzech skibowe a także kulty- 
watszy stalowe poleca przy  wczestiem 

zamówieniu io%  i  3
t* PrSwep v j  Et-akc* wie.

S tarszy rutynowany handlowiec, zna­
jący bucha! teryę poszukuje jakiego 

ńolwiek zajęcia. Zgłoszenia pod adresem: 
A Z ar.iecK a, K rak ów , Aiyańsica 13.

1100 1 3

Umm pianisty
lub pianistki poszukuje kawiarnia przy 

ulicy Siennej I. 14. lfla i  3

Wysyłamy na ^^lary Mies&^esue począwszy od 2 k.
A p a r a t y  f o t o g r a f .

tylko wyrobu jak
Goerz- 

Auschutz Hiittig
i t. p. 

jakoteż wszelkie
przybory

po cenach uraii/kowanych.

C y t r y  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
że strunami 

s k r z y p c e  
mandoliny, 

gitary, 
harmonijki265 7 34

SzkaM ki z muzyką 
samogrające,

jakoteż
Instrumenty 

korbowe
z nu tai . i rneta- 

lowemi,

G r a m o l o n y
z poręczeniem 

prawdziwe 
z płytami z 

twardej gumy
Fonografy

z pierwszorzę- 
dnemi walca­

mi łanem.

Cennik Nr. 824 z licznemi odbitkami na ii.dar.ie za dar­
mo, opłacony. Wystarcza karta korespondencyjna. Pro­
simy o dokładny, wyraźny adres i Bt ano witko lub zawód.

Automaty.

Binokle Tiińder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

B f i a l  e t  F r e u n d  w  W i e d n i u  X I S I j l .

Sklep korzenny
śniadankowy, to suisownitm ubikacyami. w mia­
steczku powiatowem. fabrycznem, blisko Kra­
kowa, jes* z powoda stosunków familijnych 

z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość w Agencji ogłoszeń ul. Karme­

licka 1 8  1106 1 3

F o r t e p i a n  i0  spr“
Sławkowska 6, I p. oficyny. 1107 l  3

Od 40 lat znana herbata z Rączką jest z«.wsze 
doskonała i świeża 241 21 O

Herbata Ceylon Darling po II 130 za l/t funta 
Herbata Ceylon Gonar po II 170 za */« fnnta 
są wYborue gatunki w Magazynie Juliusza 

Grousego w Krakowie, Rym k 34.

PiMiwj ml pitzglay iipsj
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6  koron Z opłata 
po*".., . blaszanie — Bulód pitny zaś w szkla­
nych oplatanych gąji_rkach za 5 kg. po 5 kor. 
6? Il rownisi fc Opłatą poczty Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd dóbr jlumsklch 
I pasiek Zygmunta Młyńskiego w Siemi- 
k.wcach. poczta Sieurikowce. 1046 4 25

▼ V V V  i V ~ V v v v V v v v

Eto© firmy

i i i s i
fiiofki {lekirniethniana 
i Midi Matro. Lwaw.

O izint K n M i
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  z pl. Mayya- 
ckiego 9 do domu pod L 34 Rynek gł., 
Pałac Spiski w podworcu. 1095 1 3

K A R U ZE L
Noz.um figur woskowych, panorama, wagon 
mi i s u n i ;  dłngi 7*/, m. szer. 2 '/, m., organ 
koncertowy, także namiot, razem albo oddziel­
nie za przystępną cenę do sprzedania. Infor 
uiacyj zasięgać można do. dni 14, Kraków pa­
łac Spiski, w teatrze szczurów, lub Teatyńska 

L 12, Łwow, Kargo. 1064

Korzgsfne k im
Z powodu śmierci wtaściciela do sprze­

dania z wolaej ręki przy parcelacyi fol 
w a rk a  w Kobierzynie 6 kilom, od Kra­
kowa
1. Dom murowany z zabudowaniami 

gospodarczemi nadający iię  na letnie 
mieszkanie, lub zakład ogrodniczy 
z 10 łub więcej morgami pola ogro­
dowego z sadem i ogrodem warzyw- 
nem, poczta i lelegrai w miejscu.

2. Zabudowanie włościańskie z 4 lub 
więcej morgami dobrego pola.

8. Kopalnia gipsu mająca około 30 mor­
gów bogatego pokładu gipsowego.

4, Motor silny benzynowy. 1103 1 2 
Bliższa wiadomość P a s s e n d o r -  

i e r ,  paczfanistrz, K o b i e r z y n .

IMS PATłilT Lin i i  HBiiiow1/ mm
Tłr, 3*50.

SysUra K o « łk o p f  
tir, 1*SC. Fabryka ze­

garów „Rosrutopi*
r- re“  w Szwajca-
ryt polecili ini jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek Tomontoar „P a ­

tent E o b łk o p ta "  
sprzedawać za połowę 
oeny t ł r  3*50, ażeby 
P lazc Szan. O doir- 
oom różnicę między ze- 

gr-kiam prawdziwym 
„PjBii-ntffiin Boss* 

kOOfa" a laila lowni- 
ctwem „Sy ess P a ­

le n ia  K n eek op l3**, który c mnie ko- 
izWjs tylko t ł r .  1-50. 1 rawd awy se- 
garek JPatsut RosskO jtP ' lub ze g a ­
rek  _ V o le jr - f  V o»sk O pfaH ma 36 
gadsinr*, szkleń kryte wnętrze kotw 
cow* z kamieniami i pełni służbę 25 
do 30 lat, zaś tani zegarek , System  
fto w k a p fa  * iuż po kilka latach staje 

się nieużytecznym.
3-lenri. nlsm. poręc.enle Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. Wysyła. za zaliczką.

P erwsTj skład zeqaraów Rosskopfa

M A X  E Ó H N E Ł
legarm ktn,

Wiedeń, IV., MargaretheuŁtr 27. Tel. 3583.
Zażą i. 6 megi cennika z 2000 odbitek 
za aarmo opłaconego. 135 19 O

1. Adwokat domowy, wyczerpujący 
zbiór wzorów i przykładów, pism 
spornych odnoszących się do ustawy 
cywilnej, procedury cywilnej i or­
dynaci egzekucyjnej wraz z orze­
czeniami trybunału najwyższego 
przy k“,żdj m wzorze zamieszoneml K  4 50.

7. Poradnik prawniczy w sprawach ad­
ministracyjnych, tutonomicznych, 
cywilnych, karnych i skarbowych 
z kompletnym zbiorem wzorów, przy­
kładów, podań, zażaleń, protestów, 
rekuzsów, i dokumentów itd. itd., 
wraz z judykat.urą władz najwyż­
szych z dodatkiem taryf administra­
cyjnych. sądowych i skarbowych — 
we formie leksykonu . . . K 1000.

8. Prawo gminne dla wszystkich wiej- 
szich i miejskich gmin galicyj. —
(Osobna odbitka z „Poradn. praw.“ ) K 2'50.

9. Przepisy pouatkowe i przemysłowe.
(Osobna odbitka) II 1‘20

Zbiór przepisów, rozporządzeń i orze­
czeń najwyższych władz administra­
cyjnych: o prawie propinacyi (pro 
i contra), hartownym handlu trun­
kami nropinacyjnemi, tudzież wyro­
bu i drobnej sprzedaży słodzonych 
trunków, piwem zagraoicznem, wi- 
ne.n i spirytusem denaturowanym 
itd. oraz przepisy o opłatach gmin­
nych I o postępowaniu łamem. ja- 
knicź o ¥znov eniu takowego . K 210. 

Zamawiając dzieła należy nadesłać przekazem
pocztowym oznaczoną należytość pod adresem
S. Wcinsiok, we Lwowie ul. Rzeżnicka L 5.

970 2 10

» » LE FERMENT”
K r a k ó w ,  u l .  P o d n a l e  L . 5 ,

Wyłączne zastępstwo na cała austryu.
Wyrób mieka i fermentu płynnego za pomocą 
„Laktobacyiiny“ , według metody Dra Mieczni- 
i.owa profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz lafctobacyliny w pro­
szku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
iiaktuji«Qo o działaniu na zdrowie tego środka 
dyetetycznego na żądanie darmo i opłatnie 
Gwarancya tylko za wyroby opatrzone orygi­

nalna bandero'ąl 701 9 0

Putrzebi zaraz

SoirfilyiPlneio

p*l.— niem, niżej łat 25, do więks<»go 
przedsiębiorstwa, na wieś, z całkjwitem 
utrzymaniem

Pierwszeństwo mają absolwenci, Aka­
demii hanalowej, z dłuższą praktyka.

Oferty wraz z odpisami świadectw 
nadsyłać pod adresem: E lia sz  K a n a ­
re k , Z a le s z a n v , p. Zbydmów.

Oferty me uwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 1060 3 3

N a j p r z e d n i e j s z ą

niiindg Ceyioii
rifiaiigaSidi Teyl^n T^a“

pod własną marką ochronną ^ a lm a " . impor­
towaną wprost z Ccylonu, a irzędownio chom. 
888 6 15 badaną po eonie:

Ik 1 a t a M .  m iw .-łlo le  U s  ^  f , :

Ul2 flDlŁ-lLCl! K om  “  e
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa- 
kowafli^ i porto do każdej miejscowości 

Austro-W ęgier —  poleca

A. lUtJEŁKA 0 KRAKOOiE
la  i ML fint Is.n tett.-Wtj. i irk. GncjL

Wystarcz; rtz urzynić próbę, aby przekonać słę 
• znakomitym gatunku mego własnego wyrobu

Płócieia 1 Web
na koszule, prześcieradeł bez szwu, ręczników, 

obrusów, chustek, dym itd.
Kts ht spróbował, ten został tłałjni boin odbiorcą, 
^olecam również bardzo tanio znakuiuite ma- 
terye nt ubrania dziecięce i męskie, bawełnia­

ne i półwetaiane.
Cenniki i próbki wysyłam darmo i opłatnie. 
Upraszam adresować tylko: M ItC Z Y S IA i!' 

GONET w K orczyn*e. Op. loco. 879 5 15

A P T E K A

For:. Gra!eu)sliigî
Krakowie, aL Szczepańska L

poleca następująco wyroby własne:

J a M u "  Hgnhd PrzecryszczojĘCS
woln* są od składników drasrycznych, działają 
łagodnie przeczyszczająco, nie sprawiaj \ ża­

dnych holów, Pudełko 30 sztok 90 hal.
Uf ł r f tA ftn  ir fah ra " wyśmieni.y środek do

LUjtaU konserwowania włosów usuwatu- 
pież i i.rąd z głowy, wzmacnia cobulid włf =owe 

i zapobiega wypadaniu.
Cena flakonn Koror* 2 1 k oron  4 .

Ran ctaloricuJii patia
do zębów wycielą zęby, desinfekeyonu i i kon- 

scrwnłe jamę ustną. Tuba 80 hal.

.Jalua" Aiiiyseotyana woda
znakomita woda do utrrjmjwaaia zdrowych zę­
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1 20.

„Jalira“ (Dota Nentoformoloida
wyśmienity sredek przy katarach nosa. 

fudełk i 40 hal.
Wy .yłki na prowincję uskutecznia się od 

wrutnin. 175 32 69

N a  s e z o n  o b e c n y !

I § r o  l i e f e i i l i i
w Krakowie, pr »y ulicy Grodzkiej 1. 3 ,

poleca swój

)1 « I® ii mm\

Wydawniotwi, Tow. ogTodntcśOgo w Krakowie.
J ó z e f  B r z e z iń s k i 968 1 3

S Z P A R A G I
i ii h racjonalna hodowla.

Wydanie 2 dopełnione i rozsz irzone Wielka 8 
55 str. z 15 rycin. Cena z opłatną przesyłką 
pocztową 1 k. 60 h Główny skład w księgarni 

Gebethnera i Sp. w Krakom ie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

fortepiany i Pianino
nowe i przegrane do sprzedania i wy­
najęcia ni. Dominikańska 1. 1 II p. —  

483 21 25

1003 8 6

P r a c o s n ls  mM 1 eferyC l i i s f f i i
pod nowym fachowym zarządem.

T o w a r  d o b o r o i r y .  C e n y  u m i a r k o w a n e .

P rób k i darm ©  I © płatm ie!

•8e
A
BKM1
«
et

o

Magazyn w staedzielCi i świata samitnietj/*

pod finną

k. fancs i e m u  o scawtE
p r z y  u l .  ś w .  u n r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą knmisyi Przemysłowej Tow. Luk. Krak. polecone przez toż Tow.

w ody m in era ln e  sztu czn o
odpowiadające składem chemicznym wodois: BILIŃSKIEJ, GESSft tBLERSKJFJ, SEL- 

TERSK1EJ, VICHY, MAR\ENRADZKIE.l, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież

spocyalne leczn/cze si 19 o
jak: litową, bromową, jodową, żelaEistą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a l n o  

z przepisu P r o f .  G a w o r s k i e g o -  
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach, — Cenniki na żądanie franco.

PAN O W IE
ruchliw i, nadający się do odwiedzin osób pryw atnych, znajdą natychmiast 

stałą i nader korzystną posadę —  Zęłoszeiua I , B l c h t e r  n L  F l o r y a i i -  

s k a  10 , I  piętro w y łą cz n e  od godz.n y  9 do 12 . 1019 1 6

b r *  . ^ssm »e>m S ^3t9m s. mGM &A. ■ssssk *£3m B& m as®a£!r~

Tylko wtedy prawoziwy, jeżeli trójgi-aniastn flaszka zamknięta 
(est opaską jak obok (izerwony i czarny Urok na żółtym papierze).

I DOTYCHCZAS NlgZaÓWKANg l_

:: W. i!AASEH'A płutbOzĥ t-tzsiszczoiłg::

TRAM z  w ą t r o b y  m ię tu s ó w
—  z (u* o jiak oK in ln  pranaiu  rkroatloutin) -------     ,,

żółtego wielka flanka 2 kor. 
białego „ r 3 r

Wilhelma $AAGEB’A w Wiefii u.
K«jUny przez b»j ch ląknrzjr, i wskutek *ailt e g o  tra - 
w tliU S ^czrgóiniej ta»że dla dziaei .mlccony i zapisywany we 
wszystkich ty cii wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
wi«sccła-rBci»i c u 'O isarajii, szr-e t̂Wni^J p er-, i płac, 
tm byttk  wafli data, o t ^ s w i e w e  sok ów , oraz w o g ó le  

, juatnie lii wL
r- .  ż a a  p r a w ie  w e  w s z y u k ic h  e p te L a ch  

i  d r c ^ id iy a c b  u j  Lrcfau a u s tr o  -  w ig ie r s k ie j .
Główny skład i rozsyłka di* Austro-Węgier

W . MAAC1ER, W ie n , BI 1 3 ,  H n o m a rk t N r. 3 . : :
N A Ł A D O W A N IA  BĘ óĄ  SĄDOWNIE ŚCIGANE. 116 9 10

f M u r z y t o o  n s e h u r a c y j n e  a s  ż y c i e
Generalna Dyrekoya dla Europy: Berlin, W. 64, Behrenstrasse 8, we własnym domu. 
Generalna Reprezentacja dla Austryi- Wiedeń I., Stuhenring IB, we własnym domu.

Sian ubezpieczeń z końcem roku i905 .................... K a <9.U86'228'— .
Sten czynny według bilanan z końcem roku 19l'5 „ 176.t 28.370'—• 
Dochód za premie asekaracyjne i odsetki w r. 19vG n 30,748.986'—. 
Na i  wyżka z obrotu rocznego . . . . . . . .
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysicu

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i
jakie daje Nowojorska G rmaoia swoim ubezpieczonrm są

2,215'336‘—. \ 
11,718 647 —. / 13,9(4.003.

1) że udziela pierwszej dywidendy już jm> upływiu pierwszego roku ubezpieczenia;
2) że police po 3 latach od wjrsuwiema są o tj le nidzauzepialne, że zachowują swą w ażność,

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wikutek samobójstwa lub pojedynku; a na­
wet w ukiiu wypadku, skoro wniosek z wiera objektywnle fałszywo deklarenyj;

3) że dozwrlore są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej boz osobnej premii;
4) żn ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

premii;
5) Pu S-iotnlm ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

żądać
a) wrkupna gitówką; b) polieę wolne, od W8*elkich dalszych premii. o) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, n« szereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzystwi są w pclicaeh tabełaryi znio nwdoczniono.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas pr-yjmujc się, że 
życzy sobie sposobu c) i polioa zostaje anromatyozŁie w mocy na całą kwotę ubezpiecze­
niową, może jednakowoż na życzeu nbi«pieczonego, po złożeniu zaległych pictnii wraz 
e odf kami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat uzyskać pełną moo prawną

LENEBALNA A6ENC7Ą DŁA BAUCTI 7  ACH OD NIEJ:

o RfcKo«le,przy ai.JmneJ 5, a p ija n ia  aieitzmuna.
Towarzystwo aawiąze chętnie stosunki z osabami, nadająceroi się do aka izycyi ubezpieczeń n- 

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 107(1 1

W  Z a k o p a n e m
rentowna realnuść!

nadająca się na hotel lub pensyonat do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Zgło­
szenia listowne pod 9 7 3  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 973 2 3

D nr sukienniczy
M © R i i ¥ I A “

S e r w o  (Mor.)
wysyła swój najświeższy obfity

Z p r  m pora Nasenna ? letnin
z cenami zdumiewająco niskiemi za darmo, 

opłacony i)04 6 "

„ a  k .

&SALON spneńaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
Ulica Bracka 5 . Na parterze.

204 27 0

W ma s :w*m
poszukuje zdolnych k s-u cróW  z kau­
cjam i na ttgoroczny sezon do „incas- 
sa“ . Bliższa wiadomość tamże. »ti 4 5

Jana 3ądeB
«  K r a l t o w i e ,  p i a ć  M a t e jk i  1. 4 ,

pole a
Pierwszorzędną Pracownię 

P IL N IK Ó W  I R .1 S P L I
wyiób ręczny, odznaczonych srebrnym meualem 
na wniosek Sądu wystawy metatowej w Kra 

ko wie 1904 r. 1006 2 10

Psrcels wM sse
przeszło 400 sążiii t [ ] , 25 sążni frontu, 
w Krakowie, ul. Zielona, obok szkoły 
miejskiej, oraz dom dwupiętrowy przy 

tejże ulicy jest du sprzedania. 
Wiadomość u właściciela ul. Staro­

wiślna L 23. 776 7 14

S fn ią© @ f
moralnej, inteligentniejszej, obeznanej 
z wsze'ką robotą domową, szczególnie 
z praniem, poszukuje do Czech urzędni­
cza rodzina polska z 2 dzieci.

Zgłoszenia listowne z podaniem wa­
runków pod I. W. przyjmuje Admini­
stracya „N. Reformy". 1074 2 8

Z n a k o m i t a

M a ta  z w ic ią
w s z ę d z i e  

w  d raiu 

do nabycia

w K r a k o w i e .

Porlóta!
Institutrice diplomće donnę des leęons 

de franęais et conversation.
Rue Karmelicka 37. Ier ćtage, ae 

2 a fi henres. 909 4 10

i : 3 t e i  |
Mączkę „Nestle'go‘‘ , Mączkę, Ka- ®  
szkę i Kakao owsiane, Tapiokę 
i Kakao żołędziowe poleca handel 
towarów kolonialnych pod firmą

JGjdecf; ulsze&ispj
'u Kranówie, ?9o 5 o 

Muły Rynali, róg usicy liMninC

MB M S
do parcelacji lub na fabrykę, również 
jako rezydeneya z powodu wvjazdu za­

raz do sprzedania 
W iadom ość: notaryat. Kraków, nL 

św. Anny, p. Karpiński 1030 3 6
Wżerowy teatr bteista

pulsko niemiecki korespondent- inakomity han­
dlowiec z długoletnią praktyką te* hniuzn . w sa- 
wodzie budownictwa i w zawodach przemysło­
wych. energiczny, samodzi elny pracownik z naj­
lepszymi świadectwami, obecnie na niewypo­
wiedzianej posadzie n poważnej firmy na pro- 
wincyi, p r a g n ą ł b y  i .m la n y  m i e j s c a .

Liczy lat 40. religii r-ymskr katol.
Zgłoszenia pod R W. 35 przTimnie Ad 

ministiacya „N. Reformy*1. .C76 8 6

Rok założenia 1853. 128 25 o

P ii

3  iSm atyaskie, naturalne c z e rw o n e  litr 
po 44 halerre. b ia łe  3-łetnio 50 halerzy, 
wysyła w baryłkach, począwszy od 50 litrów 

E dm und u n i i ,  skład wii l ia n ie .
Prdbtaa. 5 kg. nrzesyłka, dla prze­

konania s.ę o wy in mej jako»ci kosztuje 3 K 
opłatnie do każdej poczty, — Cenni a opła­

cony z« darmó. 805 7 30j

ł
bez jakichkolwiek dodatków, za konay- 
ktem na poborach i złożeniem policy 
życiowej udziela

członków Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpioczeń w Krakowie, Basztowa 9, 
urzędnikom państwowym i innym, ma­
jącym podobne warunki do uzyskania 
emerytury.

Bezpłatne wyjaśnienia i formularze 
wprost lub przez wszystkie zastępstwa 
Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. 963 4 10

Poszukaj e się
zaraz da Biura iabrvczn«go prckiyKanta obe­
znanego z czynnościami binrowemi. posiadają­
cego ładne pismo. Zgłoszenia pisemne z odpi­
sani świadectw przyjmaje Administracya „N. 
Reformy" pod M. P. 1081 2 3

którzy w erbują galicy jskich  robotni­
ków  rolnych, zechcą przesyłać zg ło ­
szenia w  język a  niem ieckim  pod zn :
„5 jmanen P. A. 473u
do R udolfa  M ossego w Pradze. 10&6 2 2

Reprezentacja pierwszego krąjoweiro 
Towarzystwa posagowego przyjmie kilku

zostgpcft)
pod bardzo korzystnymi wr runkami do 
przyjmowania ubezpieczeń posagowych. 

Zastępcy lokalni possakiwanL
B liższych  wyjaśnień udziela: Teofil 

Gadulski, Podgórze, ul. Krakusa 25.
98P 3 5

Gratis i [ranna
wysyłam każdemu swój wielki bo­
gato ilustrowany cennik r przeszło 
IOCO Odbitek dobrych s tanich in 
strumentówmu7.y<'7,nvcb w izclkiego 
rodzaju.— IłAŃiNiS K O N R A D , 
Dom eksportowy towarów muzy­

cznych w Br ix Nr 628.
Skrzypce dla po.-zntkających jnż za 

iv 4 80, 6'50, 6 —. 6  80 i wv tej. Smyczki po 
K — '80, 1'—, 1'40, FSO i wyżej. Cytry, har­
monie itd. również na skład, e Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy,

458 7 60

Nowo otwopjony

D tm  s z w a ic a rs k ic li l i iF t t o
przy nl. Dominikańskiej 2 , 173 o 8

poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, koronek 
gipiurowych, oraz wielki wj bór stor i kap tiulowych 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych.

/ i i ż  p o t a r l i  s il;- ’
towary skórzane.

Z powodu, iż sklep mój z wyrobair i ry marszu mi przy 
u l .  i  l o r y a ń s k l c j  I . 8 ,  zosta. p r z e n i e s i o n y  z f r o n t u  
d o  O f i c j n y  (w tymsamym domu), przeti jestem y mo­
żności sprzedawać wszelkie wyroby rym arek m ja ' : up^zęse, 
siodła, kutry, torby, torebki, pugilaresy i t. d. o 20*/, Łaniej 

niż dotąd. — Polecając się łaskawym względom P. T Pub)' ności, kreślę się z głęhokin 
szacunkiem

887 8 10 S. Piotrowicz.
Z D r u k a m i Literackiej w Krakowie, id. Jagiellońska 10. Rządca dr u kast L. K. Górski.


